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Harcer/.e organizują ferie sobie i swoim rówieśnikom

ZIMOWE WAKACJE
fui zmpr#gi@iti

BL IS K O  100 osób —  zastę­
p ow ych  i  cz ło nkó w  d ru ż y n  

sztcsbowych N A L , ko m e nd an ­
tó w  obozów  s ta łych  i  s tan ic  
N A L  —  ty c h  k tó rz y  n a jw ię c e j 
i  z n a jw ię k s z y m  p o ż y tk ie m  p ra  
c o w a li w  czasie tegoroczne j 
a k c ji  le tn ie j K om enda  C h orąg ­
w i  Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j zapro  
sita  n ied a w n o  na spo tkan ie  do  
szczecińskiego Z a m k u  K s ią żą t 
P om orsk ich . C h od z iło  o  to, aby  
w s z y s tk im  —• s tarszym  i  do- 
dośw iadezonym  oraz ty m  n a j­
m łodszym , d op ie ro  z g łę b ia ją ­
cym  ta jn ik i n ie ła tw e j s z tu k i o r­
g an izo w a n ia  d o b re j zabaw y i  
w yp oczyn ku , podz iękow ać za 
tru d , a na p a m ią tkę  w ręczyć  d ró b  
ne u p o m in k i.  B y ło  ic h  w ie le . 
N ie m a l każdy z uczes tn ików  
sp o tka n ia  w ysze d ł z  s a li z d y ­
p lo m e m  lu b  nagrodą  a lbo  od 
K om en dy  C h o rąg w i a lbo  od 
Za rzą du  O krę gu  Z w ią z k u  O chot 
n iczych  S traży  Pożarnych, k tó ­
r y  n a g ro d z ił na jlepsze  w  w o je ­
w ó d z tw ie  p a tro le  p rze c iw p oża ­
row e .

M iła  to  b y ła  uroczystość, d la  
j e j  „b o h a te ró w “  ty m  m ilsza, że 
m ie li poczucie  dobrze sp e łn io ­
nego obow iązku , w ie d z ie li, że 
ic h  p ra ca  została doceniona. N a  
p ochw a łę  zas łuży ły  szczególnie  
zastępy i  d ru ż y n y  sztabowe N ie  
obozowego La ta , k tó re  tego la ta  
p o tra f i ły  p racow ać w ła śc iw ie .

N IE D Z IE L N E  spo tkan ie  w  
Z a m k u  b y ło  też o kaz ją  do w y ­
m ia n y  u w ag  i  dośw iadczeń  na  
tem at o rg a n iz a c ji w yp oczyn ku  
w  Z H P . D yskusje  na  ten  tem at 
o d b y ły  się w  dw óch  zespołach: 
ko m e nd an tów  obozów i  h u fcó w  
oraz szefów  sztabów  N A L , d ru ­
żyn ow ych  d ru ż y n  sztabow ych  i  
cz ło nkó w  d ru ż y n  sztabow ych.

P odsum ow an ie  d y s k u s ji w  o- 
becności w szys tk ich  oraz f i lm o ­
we m ig a w k i z obozów  zakoń ­
cz y ły  to  pożyteczne spotkan ie , 
urozm aicone  jeszcze w ystępem  
36 d ru ż y n y  a rty s ty c z n e j o k tó ­
re j ty le  p iszem y w  dz is ie jszym  
num erze  „ I I T ” .

W C H O R Ą G W I Zachodnio-Pom orskiej trw a ją  intensy wne  
przygotowania do zim ow ych w akacji. Ferie będą w  tym  
roku dłuższe niż zwykJe więc m. in. dlatego należało sta­

rannie i w  sposób przem yślany przygotować się do nich, 
tak je  zorganizować w  naszym zw iązku, aby byty w  pełni w y ­
korzystane do aktywnego wypoczynku. M ając  to na uwadze  
a ktyw  instruktorów  społecznych, wspólnie z kadrą etatową  
Chorągwi, pracował nad program em  H A Z  już  na przełomie  
w rześnia i  października, w  czasie kursonkonfcrencji w  „P er- 
kozie“. Tam  powstała koncepcja program owa Harcerskie j A k c ji 
Z im ow ej 1971/72 w  naszej Chorągwi, opracowano harm onogra­
m y przygotowań i przebiegu te j akcji. Obecnie powołano już  
sztaby H A Z  —  chorągwiany i  w  hufcach, które będą k ierow a­
ły  akcją.
H A Z  będzie  o kre se m  n ie  ty lk o  w y  F E R IE  —  okres w o ln y  od na- 

p o c zy n k u  a le  i  k o n ty n u o w a n ia  p ra -  uk i  szko lne j p o w in n y  być  ja k  
cy  d ru ż y n  n ad  re a liz a c ją  za d a n ia  n a ile o ie i w v k o iv v s ta n e  do d o -  O d zn a k i C h o rą g w ia n e j w iążącego  n a J‘e P le J w yw oi zystane OO OO 
się z k a m p a n ią  zd o b yw a n ia  im ie n ia  ń re j, c ie ka w e j za ba w y i zd ro - 
„ B u d o w n ic zy c h  P o ls k i L u d o w e j“ , wego ra c jo na ln eg o  w ypoczynku , 
z w ia d  —  „ L u d z ie  d o b re j ro b o ty “ . O K R E S  ten  p o w in ie n  być w y p e l-  
D ru ż y n y  n a d a l będą sp o tyk ać  się z n io n y  ja k  n a jw ię k s zą  ilością  za jęć  
lu d ź m i d o b re j ro b o ty  n a  w si i w  s p o rto w y ch  i tu ry s ty c zn y c h  na 
m ieśc ie , zw ła szc za  z  c z ło n k a m i P P R  ś w ieży m  p o w ie trzu . Kogo n ie  kuszą  

bo p rzec ież n ie ba w e m  o b - ły ż w y  i s a n k i, g d y  ty lk o  spadnie  
p ie rw s zy  śn ieg ! P o m y ś lc ie  w ię c  o 
z o rg a n izo w a n iu  w łasnego lo d o w is ka  
(n a  „ L o d o g ry fic “  b ęd z ie  t ło k ) ,  g ó r­
k i sa n ec zko w e j, o im p re zac h  tą k ie h  
ja k :  „ K u lig ie m  od d ru ż y n y  do d ru ­
ż y n y “ , „ R e w ia  n a  lo dzie“ , „ Ś w ię to  
z im y “ , „S z ta fe ta  sa n ec zko w a“  i 
w ie lu  in n y c h . P rz y k ła d ó w  c ie k a ­
w y ch  za b a w  z im o w y c h  n a śn iegu i 
lodzie  s zu k a jc ie  w  g ru d n io w y m  
„ T ro p ie “  (w y jd z ie  p rzed  fo rta m i)  
o ra z  w  c e n tra ln e j p ras ie  h a rc e r­
s k ie j.

N IE  Z A W S Z E  je d n a k  sp rzy ja  
nam  pogoda, d la te go  trze ba  po­
m yśleć o  g rach i  zabaw ach w  
ś w ie tlica ch  i  ha rców kach . W  o-

w szys tk ich  —  na jm ło dszych  i  
na js ta rszych , k tó rz y  być może 
o czeku ją  od  was pom ocy. H asło  
„Harcerze organizują ferie so­
bie i swoim rówieśnikom ” jest 
zawsze a k tu a ln e . K . S.

i P ZP R ,
chodzić b ę d z ie m y  30 -lec ie po w sta ­
n ia  P P R .

M IŁ Y M  akcentem uro­
czystości było wręczenie  
wieńca dożynkowego z-cy  
Kom endanta Chorągw i —  
hm Ryszardowi Dobrow ol­
skiemu. P rzyw iozła  go do 
Szczecina delegacja hufca  
Choszczno. Drużyna sztabo­
w a tego hufca ofiarow ała  
ponadto album  ze zdjęcia­
m i z tegorocznych w akacji 
i odczytała m eldunek, w  
którym  w  im ieniu hufca  
zapow iadają, że rów nież w  
przyszłorocznej akc ji le t­
n ie j hufiec postara się za­
służyć na m iano najlepsze­
go.
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kresie fe rii szkoła pow inna sta­
nowić naturalną bazę d la  dzia­
łalności drużyn i zastępów, m iej 
sce rozryw ki i  pożytecznej dzia 
łalności.

N a  pod staw ie  p o ro zu m ie n ia  z  w y ­
d z ia ła m i o św ia ty  ra d  n a ro d o w y ch  
(k tó re  zosta ły  do tego zobo X -ązane  
p ism em  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  z 
d n ia  7. X .  71 r .)  zostaną nam  udo­
stępnione lo k a le  i sp rzę t szk ó l, ale  
m u s im y  się so lid n ie  p rzyg o to w ać  do 
u m ie ję tn e g o  s k o rzy s ta n ia  z n ic h . 
P ro p o zy c je  z im o w y c h  w ie c zo ró w  w  
ś w ie tlica ch  m u s ic ie  zacząć o p rac o ­
w y w a ć  ju ż  te ra z .

N ie  m ożecie w  z im ie  zapom ­
n ieć o  ty m , że o bok  d ob re j za­
b aw y  i w yp oczyn ku  czekają  
was o b o w ią z k i, k tó ry c h  p ode j­
m u je c ie  s ię  co ro k u  w  okres ie  
z im y. M am y tu na m yśli dba­
łość o bezpieczeństwo na jezd­
niach, chodnikach, zam arznię­
tych stawach, rzekach i jezio­
rach, niesienie pomocy ptakom  
i  zw ierzynie.

Ja k  z tego  w id a ć , a by  harce­
rze  m o g li n a p ra w d ę  c iekaw ie, 
w esoło  i pożyteczn ie  spędzić 
fe r ie  trzeba  ju ż  rozpocząć p rz y ­
g o to w an ia  w  d ru żyna ch . T rosz­
cząc się o  wesołe  fe r ie  d la  sie­
b ie, n ie  z a po m in a jc ie  o tych

Z O K A Z J I spotkania na 
Zam ku, w  ha llu  przed salą 
w k tó re j się ono odbywało, 
urządzona została w ystaw ­
ka kronik, totem ów i różno 
rodnych przedm iotów w y­
konywanych przez harce­
rzy na obozach i w  stani­
cach N A L . Były tam  bar­
dzo ładne rzeczy, np. świe­
czniki z korzeni drzew.

¡V IE C O  opóźn iony, z p rzyczyn  o b ie k ty w ­
n ych  In s tru k to rs k i S ta r t w  naszej C horąg ­

w i p rzeb iega ł w  d n ia ch  17— 24 paździe rn ika . 
Z is tn ie ją c y c h  80 k rę g ó w  —  40 do c h w il i  o - 
becnej p rz y s tą p iło  do ko n k u rs u  „Spotkań w  
kręgu“. W  o g ó ln e j ocen ie  i o dczuc iu  in s t ru k ­
to ró w  in ic ja ty w a  „S p o tk a ń “  t r a f i ła  w  n a jb a r­
d z ie j n a b rz m ia ły  a jednocześn ie  n ie z w y k le  
is to tn y  p u n k t h a rc e rs k ie j dz ia ła ln o śc i, ja k im  
jes t zaangażowanie instruktorskich kręgów. 
D la tego  p ie rw sze  s p o tka n ia  b y ły  bardzo  po­
żyteczne, a w  w ielu  p rzyp ad kach  c iekaw e  i  
udane.

T a k  b y ło  np . w  G ry fic a c h , g d z ie  gospodarz spot­
k a n ia  in s tru k to rs k ie g o  — szczep h a rc e rs k i p rzy  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  2 p o tra f ił w y tw o rz y ć  in te ­
re su ją cą  i m iłą  a tm o s fe rę  w ie czo ru . W  m ie js ce  tra ­
d yc y jn e g o  re fe ra tu , k tó re g o  za p e w n e  o c ze k iw a li n ie  
z n a ją c y  się w z a je m n ie  in s tru k to rz y  — zap re ze n to ­
w ano  . im  zu ch ó w  i  h a rc e rzy , k tó rz y  re c y to w a li w ie r  
sze, śp ie w a li p io se n k i i w s p o m in a li o lec ie . W spó l­
ny. pożeg n a ln y  k r ą g  z a k o ń c zy ł p ie rw szą  część spo t­
k a n ia . N ie  b y ło  ju ż  m o w y  o s z ty w n e j a tm o s fe rze  
n a ra d y . P rz y  h erb a c ie  i c ias tk ac h  w y w ią z a ła  się 
o ży w io n a  d y s k u s ja . W y b ra n o  R adę K rę g u , 8 no­
w y ch  in s tru k to ró w  zło ży ło  zo b o w ią za n ie  in s tru k to r ­
sk ie  n a s z ta n d a r szczepu. Z a s ta n a w ia n o  się nad  
p la ne m  za m ie rze ń , usta lono  te m a ty k ę  i te rm in  ko ­
le jn eg o  sp o tk a n ia , p od jęto  d e c y z ję  o p rz y s tą p ie n iu  
do k o n k u rs u  ..S p o tk a ń  w  k rę g u “ . B y ł czas i na  
piosenkę h a rc e rs k ą  z te k s te m  p is a n y m  n a n ie za ­
w o d n y m  p o w ie la c zu : „ D ru ż y n a  p is ze !“ ,

J E D N A K  n ie  w e  w s zys tk ich  h u fca ch  p ra -  
- w id ło w o  o dczy ta no  in te n c ję  „s p o tk a ń ” . N ie ­
zrozum ienie to polega na traktow an ia  „Spot­
kań w  kręgu“ jako jeszcze jednego elementu 
o charakterze szkoleniowym  obok norm alnych  
spotkań towarzyskich czy innych organizowa­
nych przy o kazji a lertu , większych akc ji w  
hufcach ifp.

T eg o  ro d za ju  n ie p o ro zu m ie ń , w ą tp liw o ś c i, p y ta ń  
je s t o  w ie le  w ię c e j, d o ty czą  o n e  zarów n o  sp ra w  o r­
g a n iza c y jn y c h  (czy  w o lno  zm ie n ić  specja lność d ru ­
żyn y ? ), m e to d yc zn yc h  ( ja k  zd o b yw a ć  s to pn ie? ), w y  
chow a w ęzy eh (czy  n ag ro d z ić  h a rc e rza  za p rac ę  w  
N A L  sk oro  je s t z ły m  u czn ie m ? ), ja k  i ogólnospo­
łeczn y ch , a w  ty m  d o ty czą cy ch  całego z w ią zk u .

N as u w a się w ię c  w n io s e k , że w  k a ż d y m  sp o tka ­
n iu  in s tru k to rs k im  p o w in ie n  uczestn iczyć p rzed s ta ­
w ic ie l K o m e n d y  H u fc a  lu b  K o m e n d y  C h o rą g w i, do ­
b rze  z o r ie n to w a n y  w  c a łe j p ro b le m a ty c e  h a rc e r­
s k ie j.

\ \ l D Y S K U S JI za m a ło  m ie jsca , i  to  w  w ię k -  
1 1  szóści spotkań, pośw ięcono  p rob lem om  

zw ią za nym  z te m a tyką  sugerow aną przez „M o  
ty  w  y “ , a w ię c  z rzecznictwem  spraw dzieci 
i młodzieży, % rolą drużynowego i drużyny w  
szkole. Szkoda, bo są to  p ro b le m y  ważne, 
p rzew ażn ie  do końca n ie  ro zw ią za ne  i obecnie  
o m a w ia ją  je  in s tru k to rz y  w  c a łym  k ra ju .

M ó w ią c  o z a m ie rze n ia c h  k rę g u  in s tru k to rz y  a k ­
ce n to w ali kon ieczność n a w ią z a n ia  d z ia ła lno ś ci k rę ­
gu do fa k ty c zn y c h  p o trzeb  d ru żyn o w e g o . D la te g o  
następne sp o tka n ia  trze b a  ta k  p la no w ać , a b y  obok  
w a żn yc h , a k tu a ln ie  p o trzeb n yc h  te m a tó w  d y s k u s y j­
n y c h  zn a la z ło  się m ie js ce  n a z a ję c ia  p ra k ty c z n e , 
p o ka zo w ą z b ió rk ę , p re ze n ta c ję  d ru ż y n y  b ąd ź szcze­
pu.

Z G Ł A S Z A N O  p ropozyc je , aby każde sp o t­
k a n ie  o d b y w a ło  się w  in n y m  m ie jscu , w  in ­
n e j szkole, szczepie, ośrodku . O rg an iza c ja  spot 
kań w  ro d za ju  „Z  W IZ Y T Ą  U  K A S “  s tw a rza  
m oż liw ość  p o ró w n a ń , podpa trzen ia  d ob rych  
pom ysłów , n a k ła n ia  do  re f le k s ji nad w łasną  
pracą. O pierając się na doświadczeniach p ier­
wszych spotkań — w następnych znajdziem y  
chyba miejsce na te wszystkie ważne sprawy.

K . S.

Wiele jest prawdy w haśle

„Mały podarek -  

dużo radości“

I W y  m ożecie ją
sprawie
nieznanym
dzieciom
W  L IS T O P A D Z IE , od p ięciu  

ju ż  ła t, re d a k c ja  „ K u r ie r a  
S zczec ińsk iego“  w s p ó ln ie  a 
P o ls k im  K o m ite te m  Pom ocy  
Spo łeczne j ro zp o c zy n a ją  w ie l­
k ą , p n . „ M a ły  p o d are k  —  dużo  
ra dości“  zb ió rk ę  u b io ró w , sło ­
d yc zy . zab a w e k  i p ie n ięd zy  na  
no w o ro czn e u p o m in k i d la  dzie  
c i, d la  k tó ry c h  los n ie  o ka za ł 
się ła s k a w y . D la  s iero t i  p ó t- 
s iero t, dzieci z ro d z in  z n a jd u ­
ją c y c h  się w  t ru d n e j s y tu a c ji 
m a te r ia ln e j, k tó ry c h  rodzice, 
n a  p rz y k ła d  ze w zg lę d u  na  
stan  z d ro w ia  n ie m ogą p raco ­
w a ć , a ty m  sa m ym  zapew n ić  
s w y m  p ociechom  tego w s zys t­
k ie g o  co m a w iększość dzieci 
w  Polsce. W  ta k ic h  ro d z in ac h  
p rze w a żn ie  n ie  m oże b y ć  m o­
w y  o n o w o ro czn y m  u p o m in k u  
— n o w e j suk ieneczee, b luzecz­
ce, zab a w c e , czeko ladzie .

T Y M  D Z IE C IO M  m u si o k a ­
zać serce społeczeństw o, do  
któ re g o  m y  — h arc erze  też się  
p rzec ie ż  z a lic za m y . Co w ię c e j, 
to  w ła ś n ie  m y , h arc erze , po­
w in n iś m y  czuć się w  obo­
w ią z k u  być w  sw o je j szkole  
p ro p ag a to re m  i o rg a n iza to re m  
z b ió rk i u b ra ń  z k tó ry c h  ju ż  
w y ro ś liś m y . zab a w e k , k tó re  
ju ż  p rze s ta ły  nas cieszyć,, .sło­
d y c zy , k tó ry c h  p o tra f im y  sobie 
o d m ó w ić  m a ją c  św iadom ość, 
że s p ra w ią  one radość n ie zna­
n e m u , p o trzeb u jąc em u  d z ie ck u .

W  M IN IO N Y C H  L A T A C H , W 
p u n k c ie  z b ió rk i d a ró w  zaw sze  
g o śc iliśm y p rze d s ta w ic ie li d ru ­
ż y n  i szczepów . P a m ię ta m y  ja k  
z o g ro m n y m  koszem  różnorod  
n y e h  Zab a w ek  zeb ra n yc h  w śród  
m ie szk ań c ó w  O s ied la G ru n w a l­
dzk ieg o  p rzy c h o d z iła  zaw sze 17 
D ru ż y n a  H a rc e rs k a  m a ją c a  n a  
ty m  osied lu  sw o ją  .siedzibę. W  
tv m  ro k u  ja k o  p ie rw s i w  p u u k  
cie s ta w ili się h a rc e rze  ze 
szczepu n r  6 p rz y  szko le  n r  10. 
O N I B Y L I  P IE R W S I, K IE D Y  
P R Z Y J D Z IE C IE  W Y ?

D a ry  ze b ra n e  w  szko le , w 
d ru ży n ie , w  szczepie a tak że  
in d y w id u a ln e  u p o m in k i p r z y j­
m o w a n e  są codzienn ie  w  p u n k  
cie  z b ió rk i m ieszczącej się w  
lo k a lu  P K P S  p rzy  u l.  S zy m a ­
n o w sk iego  3 (gm ach  P re z. 
M R N , w e jś c ie  od Ja snych  B ło ­
n i) ,  co d zie n n ie , oprócz n ie dz ie l 
i  św ia t, w  g adzinach  od 12 — 
— 18. H a rc e rz o m  n ie tru d n o  b ę ­
dz ie  tam  tra f ić . W szak  to  w  
p o b liżu  s ied z ib y  K o m e n d y  
C h o rą g w i!

P O M Y Ś L C IE  serdeczn ie o n ie  
zn an y ch , p o trze b u ją c y c h  ko le ­
żan k ac h  i kole.gach. P o s tanów ­
cie . że sp ra w ic ie  im  radość! 
M e ld u n k i o zb ió rce d a ró w  p ro ­
s im y  n ads yła ć do „ H a rc e rs k ie ­
go T ro p u “ , a d re s u ją c : re d a k ­
c ja  „ K u r ie r a  S zczecińskiego“  
p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. W y d ru ­
k u je m y  lis tę  o fia ro d a w có w  
spod zn a k u  Ż H P .

15 urodziny 
„Sosnowej szyszki”

10 K W IE T N IA  1972 r .  szczep  „ S o *  
n o w e j s z y s z k i"  d z ia ła ją c y  p rz y  
S z k o le  P o d s t-a w o w e j n r  3 ( d m o n ie j  
n r  10) n a  te re n ie  h u fc a  S zcze c in — 
P o g o d n o , b ę d z ie  o b c h o d z ić  s w o je  IS  
u ro d z in y . W  z w ią z k u  z tu m  K o m i­
te t O r g a n iz a c y jn y  o b c h o d ó w  zw ra ca , 
s ie  z g o rą c ą  p ro ś b ą  d o  w s z y s tk ic h ,  
c z y te ln ik ó w  H T "  — b y ły c h  i n ­
s t r u k to r ó w .  h a rc e rz u  i  zu c h ó w - o  u -  
d o fttę p n ie n ie  (o f ia ro w a n ie  lu b  w y ­
p o ż y c z e n ie )  p a m ią te k  i  m a te r ia łó w  
d o ty c z ą c y c h  p o w s ta n ia  i  h is to r ii 
„S o s n o w e j, s z y s z k i" .

M o żn a  w  te j s p ra w ie  k o n ta k to w a ć  
się z h u fc e m  S zcze c in — P o g o d n o  
A l.  W o j.  P o ls k ie g o  134 ( te ł.  717-04) 
w  k a ż d y  p ią te k  o d  g . 16 d o  17 lu b  . 
ze s z k o łą  n r 3, u l. Reymonta 23, 
w każdą sobotą od g. 1S do a. W.



„Być aktorem
frudRa spram "
a  r e p o r t e r e m ?

O T O  k i lk a  d ru h en  *  36 d ru ż y n y  a r ty s ty c z n e j H u fc a  Szczeofn —  N a d  O d rą w  czasie zb ió rk i h o sp ito w a -  
n e j p rze z  k ie ro w n ik ó w  R e fe ra tó w  P ro p a g an d y  i  K u ltow y nas ze j C h orągw i.

Zwyciężyło MKI przy ŁO w Chojnie

Czy dadzą sobie odebrać
miano najlepszych?

7  O K A Z J I 25 -lec ia n as zej O jc zy zn y , w  lip c u  1969 r ., n a  p o lac h  G ru n -  
Ł  w a ld u  o d b y ł się I  O g ó lnopo lsk i Z lo t  M ło d z ie żo w y c h  K rę g ó w  I n ­

s tru k to rs k ic h . U cze stn iczy ło  w  n im  2 50« d z ie w czą t i ch łop c ó w  z całego  
k r a ju . W  czasie z lo tu  S e jm  M ło d yc h  W ych o w a w c ó w  p ro k la m o w a ł 
w s p ó łzaw o d n ic tw o  m ię d zy  M K I ,  ja k o  n a js k u te c zn ie js zą  fo rm ę  po d n ie ­
s ien ia  p o z io m u  p ra c y  w y c h o w a w c ze j. W sp ó łzaw o dn ic tw a  za p lan o w a no  
n a  okre s  3 la t  —  od s ty c zn ia  1970 do p o ło w y  m a ja  1972 r .  — C elem  
w s p ó łzaw o d n ic tw a  b y ło  stw o rze n ie  w s zy s tk im  M ło d z ie żo w y m  K ręgom  
In s tru k to rs k im  p o la  do sz lac h etn e j ry w a l iz a c ji  w  d z ie dz in ie  u le pszan ia  
p ra c y  k ręg ó w .

W  N IE D Z IE L Ę  14 b m . o d b y ­
ło  się w  K o m en d zie  C ho­
rą g w i s p o tk a n ie  k ie ro w ­

n ik ó w  re fe ra tó w  p ro p a g a n d y  i  
k u ltu ry  k o m e n d  h u fc ó w . W  
w ie lu  h u fc ac h  re fe ra ty  te  m a -  
js» w y p ra c o w a n e  fo rm y  d z ia ła ­
n ia  (S ta rg a rd , C hoszczno, P y ­
rz y c e ), d la tego  s p o tka n ie  to  
m ia ło  c h a ra k te r  szk o le n io w y . 
W  s p o tk a n iu  w z ią ł u d z ia ł ró w ­
n ie ż  ko m e n d a n t C h o rą g w i — 
h m  P io tr  Ł a p a .

R o lę  re fe ra tu  p ro p a g a n d y  i  k u ltu ­
r y , ro czn y  p la n  p ra c y , n a jw a ż n ie j­
sze zad a n ia  n a n a jb liżs zy  o k re s  o- 
m ó w iia  p h m  K ry s ty n a  S A M O G R A -  
N IC K A  — k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro ­
pag a n dy  i K u ltu r y  K o m e n d y  C ho­
rą g w i. W  w y n ik u  p rze p ro w a d zo n e j 
d y s k u s ji n a d  p ra c ą  k o re sp o n d en tó w  
H S I postanow iono , ab y  ko re sponden  
tó w  t a k ic h -z  d ru ż y n  i  szczepów  w y  
ró żn ią c  s p e c ja ln ą  p la k ie tk ą  H S I  no ­
szoną na m u n d u rze  h a rc e rs k im . K o ­
respondent H S I  p o w in ie n  b yć  do­
b ry m  o b se rw a to re m  najb liższe g o  śro  
d o w is ka , s y s te m atyc zn ie  czy tać p ra ­
sę h a rc e rs k ą , z n a ją c  p ro b le m y  sw o­
je j  d ru ż y n y  i szczepu, p o w in ie n  u -  
m ie ć  je  op isać, p o w in ie n  ta k ż e  u -  
m ie ć  o p rac o w ać  p ro g ram  p ra c y  sw o  
je j  d ru ż y n y  w  szkole . T a c y  w ła ś n ie  
kore sp o n d en c i H S I  lu b  zespo ły H S I  
p o w in n y  d z ia ła ć  p rzy  k a żd e j d ru ż y ­
n ie , szczepie i  ta k ic h  chcą się do­
ch o w a ć  k ie ro w n ic y  re fe ra tó w  p ro p a­
g a n d y  w e  w s zys tk ic h  h u fc ac h .

W  T R A K C IE  sp o tka n ia  om ów io n o  
p rzy g o to w a n ie  i n a jw a ż n ie js z e  za ­
d a n ia  z w ią za n e  z o rg a n iza c ją  fe s ti­
w a lu  p io se n k i h a rc e rs k ie j. R e fe ra ty  
p rz e p ro w a d za ć  będą im p re z y , e l im i­
n a c je  h u fc o w e, do k tó ry c h  p rzy g o ­
to w a n ia  trze b a  rozpocząć ju ż  te ra z , 
j a k  to  z ro b iono  w  H u fc u  S zczecin— 
D ą b ie  ! Szczec in—N a d  O drą .

W  czasie sp o tka n ia  k ie ro w n ic y  re ­
fe ra tó w  m ie li o k a z ję  sp ra w d zić  ró w ­
n ie ż  sw o je  u m ie ję tn o śc i re p o r te r ­
sk ie . „ N a  ż y w o “  p is a li re p o rta ż  ze 
z b ió rk i d ru ż y n y  a r ty s ty c z n e j, po­
św ięc o n e j p rzy g o to w a n io m  do fe s ti­
w a lu  p iosenki, a p rzed s ta w io n e j 
p rzez  36 D H  ze  szk o ły  n r  14 na  
S k o lw in ie .

Spdfcsffile
instruktorów-nauczycieli

B A R D Z O  ud an ą  i p rz y je m n ą  im ­
prezę  p rzy g o to w a ła  K o m en d a  H u fc a  
Szczecin — N  O d rą  d la  sw o ich  in ­
n i nu k bor ó w -n a u c zy  c Leli z o k a z ji  ich  
św ię ta . W  D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a  
sp o tka ło  się ponad  120 in s tru k to ró w  
w ra z  ze  s w y m i w s p ó łm a łżo n k a m i, 
p rz y  m u zy c e , k a w ie  i  c ias tk ac h . 
B y ła  to  d o b ra  o k a z ja  w za jem ne g o  
p o zn an ia  się. W śród in s tru k to ró w  
s p o tk a liś m y  k ie ro w n ik ó w  szk ó l k tó ­
r y m  s p ra w y  h a rc e rs k ie  są b lis k ie .

„D u s zą “  całego sp o tk a n ia  b y ł k o ­
m e n d a n t h u fc a  h m  B ogdan  W a le n ­
ty n o w ic z  w ra z  ze sw o ją  zas tęp czy ­
n ią  H e n ry k ą  K och ań s ką .

K . M .

N A J W Y Ż S Z E  o d zn ac zen ie  naszego  
K w ią zku  — k r z y ż  „ Z a  zas ług i d la  
Z H P “  o trzy m a ła  h m  K ry s ty n a  
K u rta . N o m in a c je  n a  n a jw y żs ze  
»topinie h a rc e rs k ie  — H a rc m is trza  
P o ls k i L u d o w e j p rzy zn a n o  5 in ­
s tru k to ro m  Z H P :  H e le n ie  S za fra -  
n le c , K . Ja sk o to w i, T .  G ra b o w sk ie  
mm. W . C zyżo w s k iem u  i  R . K o w a l 
s k ie m u . K o m e n d a n t P . Ł a p a  o trz y  
m a ł z ło tą  od zn ak ę  P T T K .

•Treść re fe ra tu  k o m e n d a n ta  w  d c  
i e j  m ie rze  o p a rta  b y ła  n a  tem a ta ch

Komenda Hufca
Nad Odrą
prosi . . .

K O M E N D A  H u fc a  Szezeoln- 
N a d  O d rą p o s ta n o w iła  r e a k ty ­
w ow ać k ro n ik ę  h u fc a . W  zw ią z  
k u  z ty m  z w ra c a  się z p rośbą  
do w s zys tk ic h  b y ły c h  i  obec­
n ie  p ra c u ją c y c h  in s tru k to ró w  
i  d z ia łac zy  tego h u fc a  o u d o ­
stę pn ien ie  p osiadanych  w s ze l­
k ic h  m a te r ia łó w  o c h a ra k te rze  
k r o n ik a rs k im , p a m ią tk o w y m ,  
doty czą cy ch  h is to r ii całego  
h u fc a  ja k  i  w a żn ie js zy c h  w y ­
d arze ń  w  szczepach, ośrod­
k a c h , d ru żyn a ch .

M a te r ia ły  m o żn a  k ie ro w a ć  
pod adresem  K o m e n d y  H u fc a  
Z H P  SzćzecAn-Nad O d rą , u l. 
R o b otn ic za  26. In fo rm a c ji  te le ­
fo n iczn yc h  m o żn a  zasięgnąć  
pod n u m e re m  te ł. 204-53 
w e w n . 15."

P o n iże j d ru k u je m y  je d e n  z ty c h  
re p o rta ż y  p ió ra  d ru h n y  B as i S za­
f ra ń s k ie j —  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  H u f  
ca Szczec in—D ą b ie . K ie ro w n ic y  R e ­
fe ra tu  P ro p a g a n d y  i  K u ltu r y  naszej 
C h o rą g w i n as tę p n ym  ra ze m  s p o tk a ­
j ą  się  n a z im o w is k u  w  M ik o ła jk a c h  
g d z ie  podszk o lą  sw o je  u m ie ję tn o ś c i 
d z ie n n ik a rs k ie .

MY  A R T Y S T Y C Z N A  d r u ż y n a  w e  
s o lo  id z ie m y  p rz e z  ś w ia t . . / *  
ś p ie w a ją  o s o b ie  d r u h n y  i  

d r u h o w ie  36 d r u ż y n y  h a rc e rs k ie j a r ­
ty s ty c z n e j  H u fc a  S zcze c in —N a d  
O d rą . J e s t to  d r u ż y n a  m o g ą c a  się 
p o s z c z y c ić  n ie m a ły m  d o r o b k ie m  w  
s w e j p r a c y  a r ty s t y c z n e j.  D z ia ła ją  
o d  c z te re c h  la t  w ę d ru ją c  p o  o k o l i ­
c a ch . n io s ą c  w s z ę d z ie  w e s o łą  h a r ­
c e rs k ą  p io s e n k ę , m ó w ią c ą  o z a b a ­
w a c h , ig ra s z k a c h  h a r c e r s k ic h ,  o 
o g n is k a c h , b iw a k a c h , o b o za ch  i  w y ­
c ie c z k a c h . Z  łe z k ą  ro z r z e w n ie n ia  
s łu c h a ją  ic h  do -ro ś li, z a z d ro ś n ie  spo  
g lą d a ją  r ó w ie ś n ic y .

» B y ć  a k to r e m  t r u d n a  s p ra w a , n ie  
k a ż d e m u  b i ją  b ra w a .. .“  —  m ó w ią  
s ło w a  n o w e g o  p lą s u , n a d  k tó r y m  
o b e c n ie  p r a c u je  za s tę p  „S z c z e c in ia -  
ne lc “  —  j  to  je s t  p ra w d a . Z a n im  
b o w ie m  d o jd z ie  d o  z b ie ra n ia  r z ę s i­
s ty c h  b r a w  d u ż o  m u s z ą  s ię  n a p ra ­
c o w a ć  d r u h n y  i  d r u h o w ie  d r u ż y ­
n y  a r ty s ty c z n e j.

P o d  z n a k ie m  ta k ie j  w ła ś n ie  w y tę ­
ż o n e j ra c y  u p ły n ę ła  im  n ie d z ie la  na  
h a r c e r s k ie )  z b ió rc e , k tó r e j  ś w ia d k a ­
m i b y l i  k ie r o w n ic y  r e fe ra tó w  p r o ­
p a g a n d y  h u fc ó w  z e b ra n i na  s p o t­
k a n iu  w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i.  N a  
z b ió rc e  t e j  d r u ż y n a  z a p re z e n to w a ła  
k r ó t k i  p rz e g lą d  sw e g o  d o r o b k u ,  
p rz e d s ta w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  p ro ­
g ra m . k t ó r y  p r z y g o to w u je  n a  fe s t i ­
w a l  p io s e n k i h u fc a , a p o te m  m oże  
n a  fe s t iw a l  c h o rą g w ia n y .

„ M a jo ł i k i “  p r z y g o to w y w a ły  c ie k a ­
w ą  r e c y ta c ję  te m a ty c z n ą  „P o z w ó lc ie  
m i  ż y ć “ . D ru h  Z y g m u n t  w y t r w a le  
ć w ic z y ł  z z a s tę p e m  „ S z c z e c in ia n e k "  
n o w y  p lą s . D ru ż y n o w a  D a n u s ia  K o ­
s iło  p a t r o n o w a ła  z a s tę p o w i „ S o k o ­
ł y “ , k tó re g o  z a d a n ie m  b y ło  n a d a ć  
c a ło ś c i p r o g r a m u  o p ra w ę  p la s ty c z ­
ną . P ra c y  b y ło  m n ó s tw o .

W  h a rc ó w c e  p r z y  u l.  O g iń s k ie g o  
w rz a ło  j a k  w  u lu .  K a ż d y  zas tę p  
c h c ia ł j a k  n a j le p ie j  w y w ią z a ć  s ię  ze  
sw e g o  z a d a n ia . N a jw ię c e j p ra c y  
m ie l i  d r u h n a  D a n k a  i  d r u h  Z y ­
g m u n t,  a b y  k a ż d e m u  o d p o w ie d n io  
d o ra d z ić ,  p o d p o w ie d z ie ć , p o m ó c . 
D ru h n y  z  z a s tę p u  „ P o m o r z a n k i "  sta  
r a ly  s ię . a b y  d łu g o  je szcze  w  m u ­
fa c h  h a r c ó w k i  r o z b rz m ie w a ły  w e ­
so łe  h a rc e rs k ie  p io s e n k i.  Z b ió rk a  
d r u ż y n y  a r ty s t y c z n e j  b y ła  p rz y łc ła -  
d e m  w e s o łe j,  c ie k a w e j i  p o ż y te c z ­
n e j z a b a w y  h a r c e r s k ie j.

D ru h n y  i d r u h o w ie  z e b ra n i na  n a  
ra d z ie  k ie r o w n ik ó w  r e fe ra tó w  p r o ­
p a g a n d y  i  k u l t u r y  p o d p a t ru ją c y  p ra  
cę d r u ż y n y  n a  te j  w ła ś n ie  z b ió rc e ,  
n ie  m a ją  ju ż  w ą tp l iw o ś c i,  że s ło w a  
„ J e ś l i  w a m  s ię  p o d o b a ło , n ie  ż a łu j ­
c ie  r ą k “ , n ie  p o a o s ta n ą  bez echa. 
B r a w  b ę d z ie  d u ż o . Ż y c z y m y  36 d r u ­
ż y n ie  a r ty s t y c z n e j  H u fc a  Śzczecim — 
N a d  O d rą  s u k c e s ó w  na  fe s t iw a lu  
p io s e n k i h a r c e rs k ie j.

B a rb a ra  S Z A F R A Ń S K A

i  m y ś la ch  d y s k u s ji podczas s p o tka ń  
in s tru k to ró w  o d b y w a ją c y c h  się w  
olcresie k ie d y  c a ły  n a ró d  o m a w ia j 
W y ty c z n e  K C  n a V I  Z ja z d . Jędrnym  
z p o w ta rza ją c y c h  się te m a tó w  b yła  
ro la  i  zn ac zen ie  h arc e rs k ic h  w y ch o  
w a w c ó w  m łodego  p o ko le n ia . Oto  
f ra g m e n t  re fe ra tu  n a  te n  te m a t:

—  W Y C H O W U J Ą C  m ło d z ie ż  i  u - 
k a z u ją c  je j  p ers p ek ty w ę  ż y c ia , w i­
z ję  p rzyszłego  k s z ta łtu  P o ls k i Ludo  
w e j m a m y  p ra w o  dom agać się spo 
lecznego u zn a n ia  i  p o dnies ien ia  
p res tiżu  h a rc e rs k ie j dzia ła lno ś c i i 
ra n g i h a rc ersk ieg o  w y c h o w a w c y . 
C z y n im y  to  n ie  w  im ię  w ła sn y ch , 
p a r ty k u la rn y c h  h a rc e rs k ic h  in te re ­
sów , a le  w  trosce o ra ng ę w y ch o ­
w a n ia , o p o zyc ję  społecznego w y ­
ch o w a w c y . In s tru k to rz y  Z H P  z w ra ­
c a ją  u w a gę  n a  po trzeb ę  w y p ra c o ­
w a n ia  lepszych  n iż  dotychczas za ­
sad k o o rd y n a c ji i  pod z ia łu  ró l o<raz 
odp ow ied z ia ln o śc i m ię d zy  w szyst­
k ich  za in te res o w an y ch  w y c h o w a ­
n ie m , p o czy n a ją c  od s zk o ły , po p rzez  
rodizinę, m ło d z ie żo w e o rg a n iza c je  
id e ow o -p o lity ozn e , p la c ó w k i w y c h o ­
w a n ia  p ozaszko lnego, z w ią z k i zaw o ­
dow e, ś rod k i m asow ego  p rze k a zu . 
P ra k ty k a  w s k a z u je , że p ra w ie  
w szyscy czu ją  się  o d p ow ie ­
d z ia ln i — p rz y n a jm n ie j w  d e­
k la ra c ja c h  — za  w y c h o w a n ie  m ło ­
d z ie ży , a  m im o  to  tys iąc e  m ło d y ch  
lu d z i n ie  je s t o b ję ty c h  dobrze zo r­
g a n izo w a n y m  w p ły w e m  w y c h o w a  w  
c zy m  zarów n o  w  sy ste m ie s z k o l­
n y m , ja k  i  w  czasie w o ln y m  od 
n a u k i.

R E L A C J O N U J Ą C  In n y  te m a t tai- 
sbruktoeskLch d y s k u s ji ko m e n d a n t  
p o w ie d z ia ł m . In .

— W y c h o d z im y  z za ło żen ia , iż 
a k c ję  w c zas ó w  d la  d z ie c i i  m łodzie  
ż y  n a le ż y  tra k to w a ć  ja k o  p rze d łu ­
żen ie  ca ło ro c zn e j p ra c y  o p ie k u ń ­
c z o -w y c h o w a w c ze j. Z  tak ieg o  u s ta ­
w ie n ia  s p ra w y  w y n ik a ją  o kre ślone  
ko m p e te n c je . P ro w a d ze n ie  a k c ji  
w czasów  n a le ż y , n a s zy m  zd a n ie m , 
p o w ie rzy ć  ty m  org am iza to rem . k tó -

O B E C N IE  m a m y  ju ż  za sobą d ru ­
g i e ta p  w s p ó łzaw o d n ic tw a , do k tó ­
rego w  naszej C h o rą g w i przys tąip i- 
lo  19 k rę g ó w . P rze d s ta w ia m y  w y n i­
k i  m in io n e g o  e ta pu  w s p ó łza w o d n i­
ctw a .

J e d n y m  z p ie rw szo p la n o w yc h  za­
dań  p o d ję ty c h  p rzez  M K I  je s t d z ia ­
ła ln o ść  s p o łe czn o -w y ch o w aw cza  na 
rze cz  m łodszych  ko leg ó w  — h a rc e ­
rz y  i  zu ch ó w . D z ia ła ln o ś ć  ta , poza

rz y  p rzea  ca ły  ro k  p o d e jm u ją  tru d  
b ezpośredn ie j p ra c y  w y c h o w a w c ze j 
z m ło d z ie żą . O znacza to  potrzebę  
przesun ięc ia  ś rod k ó w  na le tn i w y ­
poczy n ek  dzieci i  m ło d z ie ży  z p io ­
nu C R z z  do p io n u  M in is te rs tw a  
O ś w ia ty .

K O Ń C O W A  część w y s tą p ie n ia  po­
św ięcona b y ła  sp ra w o m  p ra c y  w e w  
nąrfipzcrgan i zacyjm ej. w  k tó re j je sz ­
cze w ie le  n iedoskona łośc i. A le  m oż  
n a j i ż  odn oto w a ć  p ie rw sze  zm ia n y  
n a lepsze. O gran iczono  n p . liczbę  
c e n tra ln y c h  i  o h o rąg w ian yc h  d y re k  
ty  w p ro g ra m o w y c h  na rze cz  w ię k ­
sze j ilo ś c i p ro p o zy c ji do w y b o ru  
przez  d ru ż y n o w y c h . P ro p o zy c je  te 
z a w a rte  zos ta ły  w  liście 'N ac ze ln ika  
Z H P  oiraz w  3 p a k ie ta c h  zadań  dla 
d ru ży n  zu ch o w y ch , m łodszoh a re  or­
sk ich  i starszohaireerskijch opraco ­
w a n yc h  p rzez  w y d z ia ły  k o m e n d y  
C h o rąg w i. D a le j — w  w ię k s zy m  n iż  
dotychczas s to p n iu  zasięga się o p i- j 
n ii  in s tru k to ró w  przed  w y p ro w a d zę  
n ie m  no w yc h  treś c i p ro g ram o w yc h , 
uproszczono w y m o g i O d zn a k i Cho- 
rą g w ia n e j, w zm o c n io n o  dzia łalność  
S K I p rz y  W S N  w  S zczecin ie ,

R e je s tr  p o stu la tó w  je s t d u ż y  i  do 
ty c zy  s p ra w  n ie m n ie j w a ż k ic h  d la  
spraw nego  funikcjom ow ania zw ią z ­
ku . N a le ż y  w ie rz y ć , że i  one docze 
k a ją  s ię  .re a lizac ji.

W  D Y S K U S J I za n o to w a liś m y  k i l ­
k a  głosów , z k tó ry c h  n a jc e n n ie j­
szą, n as zym  zdam iem . b y ła  w y p o ­
w ie d ź  hm  P L  K . JaskO'ta. k tó ry  
osnu ł ją  w o k ó ł p y tań  : co rob ić , 
a-by ideow e o d d z ia ły w a n ie  o rg an i­
z a c ji Z H P  na m ło d z ie ż  b y ło  s k u ­
teczne a  je dnocześn ie , a b y  Z H P  
n ie  s tra c ił na a tra k c y jn o ś c i, ab y  
dzie ck o  m og ło  w  d ru ż y n ie  zaspo­
k a ja ć  sw o je  p o trze b y  a m y  te po­
trze b y  u m ie ję tn ie  ks zta łtow ać?

D ru g i te m a t posiedzen ia  R a d y  do 
ty c z y ł H a rc e rs k ie j A k c ji  L e tn ie j i 
w n io s k ó w  w  s p ra w ie  „G iryfu -72’ ‘. 
K o m en d a  zd ą ży ła  ze sp ra w o zd a ­
n ie m  przed  p ie rw s zy m  śnieg iem , 
„ H a rc e rs k i T ro p "  — n ie , d latego w  
ob lic zu  z im y , p o d w alam y sobie po­
m in ą ć  ten  te m a t  w  re la c ji, w y ra ­
ż a ją c  .nadzieję , że dośw iad c zen ia  i 
w s zy s tk ie  namiki -p łynące >z tegoroez  
n e j H A L  w y k o rz y s ta n e  będą w ó w ­
czas, gdy p rz y jd z ie  czas o rg a n iz a ­
c j i  k o le jn y c h  „ G r y fó w ’’ .

N a  rassie — w s zy s tk ie  s iły  dla 
I IA Z  c z y li H a rc e rs k ie j A k c ji  Z im o ­
w e j. (A .Z .)  i

sw o im i w a rto ś c ia m i w y c h o w a w c zy ­
m i, b y ła  je d n y m  ze sku te czn y ch  
sposobów p rzy g o to w a n ia  cz ło nk ó w  
M K I do p e łn ie n ia  fu n k c j i  in s tru k ­
to rs k ic h . P ra c a  z d z ie ćm i b y ła  p ro  
w a d zon a  p rze z  poszczególnych człon  
k ó w  kręg u , p e łn iąc yc h  o kre ślo ne  
fu n k c je  w  d ru ży n a c h  h arc ersk ich  i 
zu ch o w y ch , ja k  i p rzez ca ły  k rąg . 
k tó ry  po m ag a ł „sw o im  d ru ż y n o m “ 
w  p rze p ro w a d ze n iu  n ie k tó ry c h  za ­
ję ć . I  ta k  18 c z ło nk ó w  M K I  p rzy  
L ic eu m  O g ó ln o ks zta łc ąc ym  w  C h o j­
n ie  p ro w a d z i d ru ż y n y  m to d szo h ar- 
ce rs k ic  i zuchow e w  za k ła d z ie  w y ­
ch o w a w c zym  i  w  szk o ła ch  podsta­
w o w y ch  w  C h o jn ie , G o d k o w ie  i Ce­
d y n i;  16 cz ło n k ó w  p e łn i fu n k c ję  
p rzyb o c zn yc h , 6 p e łn iło  te fu n k c je  
na obozach m ło d s zoh a rce rs k ic h  w  
M o ry n iu  i B a r l in k u ;  14 cz ło nk ó w  
zd o b yło  w  u b . ro k u  p a te n ty  d ru ż y ­
n ow ych .

M ło d z ieżo w e K rę g i In s tru k to rs k ie  
n ić  z a p o m in a ły  ró w n ie ż  o d ziec iach  
ze sw o jego  środ o w isk a, n ie  n a le żą ­
cych  do Z H P . P o p u la ry z o w a ły  
w śród  n ich  h a rc e rs k ie  n o rm y  po s lę -  

| p o w a n ia  i c ie k a w e  w zo rc e  spędza- 
■ n ia  w o lnego  czasu zarów n o  w  t r a k  
j c ie  t rw a n ia  ro k u  szko lnego  ja k  i w  
J o kre s ie  f e r i i  z im o w y c h , w io sennnyeh  
i i  le tn ic h . I  t a k  n p . 20 cz ło n k ó w  z 
! M K I  w  C h o jn ie  czy n n ie  w łą c zy ło  

się do o rg a n iza c ji N ieo b o zo w e j 
A k c ji  L e tn ie j n a  te re n ie  sw ojego  
p o w ia tu , d la  23 osób zo rg an izo w an o  
ra jd  tu ry s ty c zn y , d la  63 —  k u l ig  a 
d la  67 — b a l m a sk ow y.

ab y  być d o b ry m  in s tru k to re m  n ie  
w y s ta rc zy  p o sia dać ty lk o  w ie d zę  1 
u m ie ję tn o śc i z zak re su  m e to d y k i 
p ra c y  h a rc e rs k ie j. In s tru k to r  m u si 
ró w n ie ż  ro zu m ie ć  w spółczesną rz e ­
czyw is tość i  k ie ru n k i je j  ro zw o ju , 
a na ty m  t le  ce le i za d a n ia  w y c h o ­
w a w cze . D la te go  też  k rę g i o rg a n i­
zo w a ły  i  b ra ły  u d z ia ł m . in . w :  
sesjach pap u  1 a rn  o<n a,uik ow y ch . se­
m in a ria c h , O lim p ia d z ie  W ie d zy  o 
Polsce i  S w iec ie  W spó łczesnym , 
s p o tka n iac h  z d z ia ła c za m i p a r t y j ­
n y m i, c z ło n k a m i Z B o W iD , d z ie n n i­
k a rz a m i itp .

M K I  p ro w a d z iły  ks zta łc e n ie  1 do­
ks zta łc an ie . D o b ór te m a ty k i i fo r ­
m y  je j  re a liz a c ji b y ły  uzależn io n e  
od tego ilu  cz ło n k ó w  danego k ręg u  
b y ło  ab s o lw e n ta m i ku rs ó w , ja k ie  
m ie li stopn ie  h a rc e rs k ie , ja k  d ługo  
p e łn ili fu n k c je  o ra z  ja k ie  s p ra w y  
z w ią za n e  z b ieżącą p ra c ą  d ru ży n  
b y ły  z a ła tw ia n e  n a zb ió rk ac h  rad  
szczepów .

C H O R .\G  W IA N  A  k o m is ja  w s p ólza  
w o d n ic tw a  M K I po sp ra w d ze n iu  ł  
z w e ry f ik o w a n iu  p u n k ta c ji og łosiła  
w y n ik ł .  P rz e d s ta w ia ją  się one n a ­
stę pu jąc o :

I  m ie jsce — M K I  p rzy  L O  W 
C h o jn ie  — 5 668 p u n k tó w .

I I  m ie js ce  — M K I  p rz y  K o m e n ­
dz ie  H u fc a  S zczecin  Śródm ieście  — 
5 477 p u n k tó w .

I I I  m ie js ce  —  M K I  p rz y  S ZS W 
S ta rg a rd z ie  — 2 705 p u n któ w .

W IE R Z Y M Y , że o s ta tn i — I I I  e tap  
w s p ó łzaw o d n ic tw a  p rz y c z y n i się do 
jeszcze w ię k s ze j a k ty w n o ś c i M K I  
w e w s zys tk ic h  dz ie dz in ac h  w s p ó łza ­
w o d n ic tw a . P rzy p u s zc za m y , że o r ­
g an izo w an e  w  o kre s ie  fe r i i  z im o ­
w y c h  p rzez  K om en d ę  C h o rą g w i z i­
m o w is ko  w  M ik o ła jk a c h  d la  p rz e ­
w o d n ic ząc yc h  M K I p o zw o li n a  o p rą  
co w an ie  k ie ru n k ó w  dalszego ro zw o ­
ju  i  u m a c n ia n ia  k rę g ó w  ta k . a b y  w  
lip c u  1972 r .  n a  I I  O gó ln o p o lsk im  
Z lo c ie  M K I  w śród  n a jlep s zyc h  n ie  
z a b ra k ło  p rze d s ta w ic ie li nas ze j C ho  
rą g w i. (J . L .)

P O D C Z A S  ca ło ro c zne j p ra c y  k rę g i 
n a  ogół n ie  za p o m in a ły  i  o ty m . że

PIERWSZA NA WOLINIE
izba harcerska

|U A  P O C Z Ą T K U  l is to p a d a  b r . ,  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  1 w
* Ś w in o u jś c iu  o tw a r ta  zo s ta ła  p ie rw s z a  w  h u fc u  Z ie m i W o liń s k ie j  

iz b a  h a rc e rs k a . J e s t to  h a r c ó w k a  im p o n u ją c a . D ość p o w ie d z ie ć , że 
je s t  ta m  w m u r o w a n y  a u te n ty c z n y  k o m in e k  i  z a in s ta lo w a n y  te le ­
w iz o r ,  a in s t r u k to r z y  m a ją  o so b n e  p o m ie szcze n ie .

U ro c z y s te  o tw a r c ie  h a r c ó w k i  p o łą c z o n e  zo s ta ło  z 1 S e jm ik ie m  
S a m o rz ą d u  S z k o ln e g o  o ra z  o b ie tn ic ą  z u c h ó w  z d r u ż y n y  „ R u d e  w ie ­
w ió r k i "  p ro w a d z o n e j p rz e z  p h m  E m il ię  G rz e la k . O  u ro c z y s te  p rz e ­
c ię c ie  w s tę g i p o p ro s z o n o  p o d in s p e k to ra  K r y s ty n ę  D u ln ik  i  K o ­
m e n d a n ta  H u fc a  Z ie m i W o liń s k ie j h m  A n to n ie g o  L ip iń s k ie g o .  O bec­
n i b y l i  r ó w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia to w y c h , k o m e n d y  h u fc a , 
k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o , g ro n a  p e d a g o g iczń e a o . n o  i  o c z y w iś c ie  
m ło d z ie ż  s z k o ln a .

C o  s ię  bę d z ie  d z ia ło  w  h a rc ó w c e ?  P rze d e  W s z y s tk im  będą s ię  
o d b y w a ć  z b ió r k i  w s z y s tk ic h  d r u ż y n  z u c h o w y c h  i  h a rc e rs k ic h  szcze­
p u  I I I .  P o n a d to  w ie c z o rn ic e  o k o lic z n o ś c io w e  i h a rc e rs k ie ,  s p o tk a n ia  
z in n y m i  d r u ż y n a m i h a r c e r s k im i,  w ie c z o rk i,  to w a rz y s k ie ,  bę dą  w y ­
ś w ie t la n e  f i lm y  i k o lo ro w e  p rz e ź ro c z a .

N A W E T  n ie  w id z ą c  t e j  h a r c ó w k i  m o ż n a  je j  p o z a z d ro ś c ić  w o l iń ­
s k im  h a rc e rz o m . I n t r y g u je  n a s  je d n a k  je d n o  p y ta n ie . J a k  w y n i ­
k a  2 o p is u  n a d e s ła n e g o  n a m  p rz e z  k o m e n d ę  h u fc a  in ic ja to r a m i za ­
ło ż e n ia  iz b y  h a r c e r s k ie j b y l i :  k ie r o w n ik  s z k o ły  m g r  W ło d z im ie rz  
W o jn a ro w s k i i  je g o  z a s tę p ca  J u l ia n  D u b ie l.  P rz y  u rz ą d z a n iu  je j  
p r a c o w a li  m a ry n a rz e  z W o js k o w e g o  K r ę g u ' In s t r u k to rs k ie g o .  A  sa ­
m i h a rc e rz e ?  C z y  t y lk o  p rz e z  s k ro ip n o ś ć  n ie  n a p is a l i  o  ty m  ja k  
o n i  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  p o w s ta n ia  iz b y  h a r c  e r  s k l e j ?

RE A L IZ A C J A  has ła  „ N A S Z E  J U T R O  Z A C Z Y N A  S IĘ  D Z lS “  w  o k re ­
sie p rzy g o to w a ń  do V I  Z ja z d u  P Z P R  —  to  je d e n  z te m a tó w  o stat­

n ie go , X  p le na rn eg o  posiedzen ia  R a d y  C h o rą g w i Z a c h o du  lo -P o m o r-  
s k ie j. Z a n im  je d n a k  ko m e n d an t h m  P io tr  Ł a p a  w y g ło s i! re fe ra t  na ten  
te m a t n a s tą p ił m o m e n t u d e k o ro w a n ia  k o m e n d a n ta  h u fc ó w  m ie js k ic h . A . 
K re p s k ie g o  S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, a  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  w  K o  
m e nd zie  S zczecin  —  Śródm ieście  — Z b . K o rb e la  — B rą zo w y m  K r z y ­
żem  Z as łu g i. A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a ł członek P re z y d iu m  W R N  —  
M . K u b ic k i.



• Z  WIZYTA, W  SZCZEPIE*
DO  S Z K O Ł Y  chodzi około 800 dzieci, w  tym  ponad 300 

harcerzy i zuchów zorganizowanych w  14 drużynach. D ruh ­
na Danuta Kosiło uważa, że jest jeszcze m ało doświadczo­
ną szczepową, bo dopiero w e w rześniu objęła szczep. Chyba 
to z je j strony skromność, bo gdy się m a 9 -letn i staż pracy 
harcerskiej na terenie szkoły, żadne sprawy szczepu nie m o­
gą być obce i  d la  dobrej instruktorki —  żadne sprawy nie 
powinny być trudne.

Wszystkie drużyny konsekwentnie rea lizu ją  wytyczne pro­
gram owe naszej Chorągwi. Na K A R C IE  L U D Z I DO BREJ  
R O B O TY  w  każdej drużynie w idn ieje  po k ilk a  nazwisk. K a ­
zim iera Kozioł z Centra li Rybnej, P io tr Buczkowski ze Sp-ni 
„Ferrum “, M aria  Lepiesza —  nauczycielka ze szkoły n r 14, 
Pracuje ona w  swym  zawodzie już  26 lat, jest łubiana przez 
dzieci. D la  n ie j i d la  w ielu  innych nauczycieli te j szkoły har 
cerze przygotow ali program na Dzień Nauczyciela.

Na zuchowej zbiórce

Alarm na strażnicy

Na harcerskiej zbiórce

Nauczyciele nam - wiedzę, 
my nauczycielom-uśmiech

».N iech  obecni n a  te j sali 
du ży  k rą g .

T u  będ z ie m y p rze d s ta w ia li 
—  proszę p ie rw s zy  gong;*«

SC d ru ż y n ie  h a rc e rs k ie j p rzy p a d ł 
aaszczyt u czc zen ia  nauczyc ie lsk ieg o  
ś w ię ta  ,— w ia d o m o , p rzec ież to  d r  u  
ży n a  a r ty s ty c z n a . W szyscy w ięc  
p rz e d s ta w ia ją  s w o je  p ro p o zyc je .

Z as tę p  Ja g o d y P la w s k ie j p rzy g o ­
to w a ł k i lk a  k ró tk ic h  in s ce n izac ji, 
k tó re  p o d da je  ona ocenie ogółu. 
P ro p o n u ją  na p o czą te k  „E c h o  szko  
l y ”  w  k tó ry m  o k a żd y m  n a u c zy ­
c ie lu  i  p ra c o w n ik u  s zk o ły  będzie  
n w w a . T ro c h ę  h u m o ry s ty c zn ie , sa­
ty ry c z n ie , a le  w s zys tk o  ra z e m  se r  
deeznie.

Niech w tym konkursie

nic zabraknie 

żadnej drużyny

» 1 Harcerskie 
spotkania 

z książką'
O D  C H W IL I, kiedy opanuje­

m y sztukę czytania —  książka  
staje się naszym niezawodnym  
przyjacielem . Z  n ie j czerpiemy  
wiedzę fachową, wiadomości o 
kra ju , świecie, życiu innych lu ­
dzi.

D la  instruktorów  harcerskich 
pracujących nad kształtow aniem  
postaw młodego pokolenia, n ie­
odzowną pomocą są książki spo­
łeczno-polityczne. W  dniach 20 
—30 listopada, ja k  co roku, ob­
chodzim y dekadę książki „Czło­
w iek  —  Ś w iat —  P o lityka“, kie  
dy to książki o te j tematyce  
zn a jd u ją  się w  centrum  zaintcre  
sowania i dyskusji szerokich krę  
*ó w  naszego społeczeństwa. Za- 
inleresowanic książką społecz­
no-polityczną pogłębiają obecnie 
w ażne sprawy naszego k ra ju  —  
V I  Z jazd P ZPR , 30-lecie pow­
stania PPR. Dlatego zachęcamy 
wszystkich instruktorów  do u- 
idziału w  klub ie  książki „C Z Ł O ­
W IE K  —  Ś W IA T  —  P O L IT Y ­
K A “. Tygodnik „M otyw y“ za­
mieści w  najbliższym  okresie 
recenzje książek o tematyce spo 
łeczno-politycznej, będzie kon­
tynuow ał konkurs na najlepszą 
adaptację wybranych pozycji 
d la  potrzeb teatru  amatorskiego, 
za jm ie  się popularyzacją opra­
cowanych dotychczas scenariu­
szy.

Drużyny harcerskie powinny  
masowo przystąpić do tych kon 
kursów, aby program „H A R C E R  
S K IC H  S P O T K A Ń  Z  K S IĄ Ż ­
K Ą “, został w  pe łn i zrealizow a­
ny.

W  ramach kontynuow ania za­
dania —  „ L U D Z IE  DO BREJ RO ­
B O T Y “, harcerze w  naszej Chorą 
gw i pow inni brać udział w  spot­
kaniach z pisarzam i (a będzie 
tych spotkań w  tym  okresie du­
żo), ja k  rów nież organizować  
spotkania z ludźm i pracującym i 
W księgarniach I  bibliotekach.

„J e że li są n a »w iec ie  św ięci, 
to  je s t ic h  tu ta j bardzo  w ie le  
—  są n im i n a s i n a u c zy c ie le “ .

D a re k  J a k u b ia k  p rze d s ta w ia  sw ó j 
sen — b y te m  n a u c zy c ie le m . Z  w e ­
s tc h n ie n ie m  u lg i ko ń c zy  ten  kosz­
m a r. J a k  to c iężko  i  tru d n o  u c z y ć / 
A d am  też d e k la m u je  w ie rs z , a le  
U la  G o łę b io w sk a  s tw ie rd za , że 
w y k o n a n ie  je s t  n ie c ie k a w e , bo A -  
d am  ź le  m o d u lu je  glos. T e «  p u n k t  
p ro g ra m u , w o b ec  ta k ie j k r y t y k i ,  
odpad ł.

Z as tęp  ch łop c ó w  chce zro b ić  p rzy  
je m n o ść  p anu  od w f .  P la n u ją  w ię c  
w y s tą p ić  w  s tro ja c h  sp o rto w c ów  
(p iłk a rz y )  z k lu b u  „ S ta l S zm a cian  
k a ”  i zaśp iew ać p iosenkę . Leszek  
K rz y c h  św ie tn ie  ją  w y k o n u je , a 
re szta  p iłk a rz y  śp iew a  re fre n :  
„ .. .M y  n ig d y  n ie  p o d da m y się  S ta -  
lo w c y !“ . W ia d o m o , ja k  się  m a ta ­
k ieg o  t re n e ra  ja k  pan  od w f !

H u m o ry s ty c z n ą  scenkę z życ ia  
szk o ły  p rzed s ta w ia  k a p ita ln ie  M ie ­
te k  R o m an o w ic z . K la s ó w k a  n a  te­
m a t:  co w ie m  o m o je j d zie ln icy . 
P o p ra w a  k la s ó w k i.

— G a c k ó w n a . w y ra ź n ie  m ó w iłe m , 
że m asz p isać co w ie m  o n u j e j  
d z ie ln ic y , a  ty  nap is a łaś  o tw o je j 
d z ie ln ic y . S ia d a j, d w ó ja  z trze m a !

D ru ż y n o w a  p w d  E lżb ie ta  U rb a ­
n ia k  p rzy p o m in a  h arc erzom , t e  w  
ty m  u ro c zy s ty m  d n iu  n a le ży  też od 
dać ho łd  ty m  n a u c zyc ie lo m . c i­
ch y m  b o h atero m , k tó rz y  ju ż  n ie  ży  
ją .  N ie  m ożna zapom nieć o S te fa n ii 
S e m p o ło w s k ie j. k tó ra  bard zo  k o ­
ch a ła  d zie c i i  m ło d z ie ż . b y ła  n a ­
tch n io n ą  n a u c zy c ie lk ą . zaw sze i 
w szędzie sp ies zy ła  n a  ra tu n e k . N a  
ra tu n e k  d zie c iom  p ob ieg ła  dz ie ln a  
L u d w ik a  W a w rzy ń s k a ,

„ A - ty  dokąd? — ta m  ty lk o
p łom ie ń

T a m  czw o ro  cudzych  d zieci —  
id ę  po n ie ...”

p ię k n ie  d e k la m u je  D a n k a  K r ó li­
k iew icz .

I  ta k  w  p rz y je m n ą  całość splata  
ją  się w ie rs ze , p iose nki, in s ce niza ­
c je . C ałości d o p e łn ia ją  p ro p o zyc je  
d e k o ra c ji w y k o n a n e  p rzez  h a rc e rzy . 
W łaś n ie  K rz y s ie k  G a je k  z a p ro je k ­
to w a ł hasło , k tó re  u m ie śc iła m  w  
ty tu le  sp ra w o zd a n ia  z te j  p ra c o w i­
te j. h a rc e rs k ie j zb ió rk i.

TYTA D W O R Z E  ju ż  szarzało.
* ’’ W a rto w n ik  m ia ro w y m  k ro ­

k ie m  o d m ie rz a ł nabrzeże. Nagle  
za uw a ży ł, że k toś skra d a  się w  
s tro nę  s ta tk u . N ie  za re go w a ł od 
razu , m e sp łoszy ł „p ta s z k a “ , lecz 
u w ażn ie  o bse rw o w a ł. Nagle  s y l­
w e tk a  skrada jącego  się z n ik n ę ­
ła. D os ta ł się na s ta tek. W te dy  
w a r to w n ik  —  w o p is ta  zaczął 
dz ia łać. P o w ia d o m ił p lacó w kę  
W O P , że k toś  obcy „z a b lin d o - 
w a ł“  na s ta tk u  obce j bandery. 
Na s tra ż n ic y  a la rm , na s ta tku  
re w iz ja . P rzeszukano o d  góry  
do d o łu , jeszcze raz —  bez re zu l 
ta tu . Jednak in n e j m oż liw ośc i 
n ie  m ożna b y ło  p rzy ją ć , obcy 
m u s ia ł być  na s ta tku . Po w ie lu  
p oszu k iw a n iach  zn a le z io n o  w y ­
straszonego, w c iśn ię tego  m iędzy  
ru ry ,  mężczyznę. U d a rem n io n o  
ucieczkę, z lik w id o w a n o  przestęp 
s tw o , k tó re  m og ło  naraz ić  naszą 
O jczyznę  na niebezpieczeństwo."

Z A C IE K A W IO N E  zu chy  s łu ­
ch a ją  g aw ędy żo łn ie rza -w o p is ty . 
C h łopcom  s ię  zdaje , że życ ie  żo ł 
n ie rza  to  p iękn a  p rzygoda. Z a ­
p roszony gość ro zw ie w a  ich  z łu ­
dzenia  p rz e d s ta w ia ją c  dzień w o ­
p is ty . N auka , ćw iczen ia , w a r ty

nocne, służba na lą dz ie  i m orzu . 
N a tych , k tó rz y  dobrze  w y k o n u ­
ją  po lecen ia  dow ódców , p iln ie  
s ię  uczą, czeka ją  n ag ro dy  w  po­
s tac i w y ró ż n ie ń , aw ansów , a 
w ię c  „b e lk i“  g w ia z d k i, odznaczę 
n ia . Z u ch y  —  w o p iś c i dużo  ju ż  
s p ra w  w o js k o w y c h  poznały . B y ­
ły  na s tra żn icy , w y k a z a ły  się 
zręcznością  i z d y s c y p lin o w a ­
n iem , w ię c  n ie k tó rz y  za s łuży li 
na  awans. D o ro ta  C h m ie ln ic k a  
je s t ju ż  „k a p ra le m “ , Jagoda „p o  
ru c z n ik ie m “ , M a riu s z  S zube rt i 
M a łgos ia  R y n k ie w ic z  są „s ta r ­
szym i sze regow cam i“ . Na jlepszą  
k o m p a n ią  o ka zu je  s ię  szóstka 
G osi K aczm arek , bo p ierw sza  
zn a la z ła  za szy frow an y  lis t  i od ­
czy ta ła  je go  treść. W szyscy w o ­
p iśc i ro b ią  sobie  w o js k o w e  fu ­
ra ż e rk i na k tó ry c h  oznaczają  
sw o je  s topn ie . Ż o łn ie rs k ie  za ję ­
c ia  p rz e p la ta ją  p iose n kam i w  
ta k t  k tó ry c h  dob rze  się  masze­
ru je  i  je s t wesoło.

G ro m k im  o k rz y k ie m : W op iśc i 
c z u jn i, odw a żn i, g o to w i do o- 
b ro n y  k ra ju , zu chy  z  34 d ru ż y ­
n y  S to k ro te k  żegnają  swego do­
w ódcę  w  spód n icy  —  d ru hn ę  
Teresę B ie la k .

S poczn ij.

O P U S ZC ZA JĄ C  Szkołę Podstawową N r  14 z H ufca  Szczecin 
N /O drą  stw ierdzam , że zrobiono tam  kaw a ł „dobrej, harcerskiej 
roboty“. Jest to zasługa bardzo zgranej i doświadczonej kadry  
instruktorskiej składającej się wyłącznie z nauczycieli. W ie lka  
dla nas satysfakcja, że za ich społeczne, pełne zaangażowania 
działanie możemy właśnie w  Dniu Nauczyciela dołączyć naszą 
skromną laurkę  i harcerskie Czuw aj. Jednocześnie druhow i Zyg 
m untow i Dąbrowskiem u złożyć gratulacje  w  zw iązku z o trzy­
m anym  K rzyżem  „ZA  Z A S Ł U G I D L A  Z H P “.

K . M.

HSI
HARCERSKA

S£VŻBA
INFORMACYJNA

♦  PO P IE R W S Z E J  se rii sp o tk a ń  w  
K ręg a ch  in s tru k to rs k ic h  w  H u f  

cu S ta rg a rd  o d b y ło  się ju ż  d ru g ie  
sp o tk a n ie  K rę g u  p rz y  S zko le  Pod­
s ta w o w e j n r  11 w  S targa rd z ie . W  
p ro g ra m ie  s p o tk a n ia :
— h o s p ita c ja  i o m ó w ie n ie  p o ka zo ­

w e j z b ió rk i d ru ż y n y , pośw ięco­
n e j b o h a te ro w i d ru ż y n y ,  
d ys k u s ja  n a  te m a t „ R o la  i  zada  
n ia  d ru żyn o w e g o , je g o  w s p ó ip ia  
ca ze szk o lą  i  ś ro d o w isk iem “ . W  
s p o tk a n iu  wzdęli u d z ia ł p rzed s ta  
w io ie le  R P H  i  k ie ro w n ic tw o  szko  
ly .

*  *  *

♦  P IĘ K N Ą  a k c ję  z o rg a n izo w a ły  
d ru ż y n y  H u fc a  P y rz y c e . W  w y  

n ik u  z b ió rk i p ie n ię d zy  p rze p ro w a ­
d zonej w  d ru ży n a c h  m to d szo h arc er  
sk ic h  w  B rze s k u , W a rs zy n ie . Bat.o- 
w ie , Je sionow ie, Z a lę c in ie . P y rz y ­
cach (p rz y  S zk o le  n r  1) i  M ie lę c i-  
n ie  o ra z  d ru ży n a c h  zu ch o w y ch  w  
K ra s n y c h , B a rw in ie . D ó b r opolu  i  
K o zie lica ch  d ru ż y n y  te p rz e k a z a ły  
1 537 z ł n a  budow ę Z a m k u  Królew r 
sk iego w  W ars zaw ie .

*  *  *

♦  W  H U C IE  S zo ze c in -D ąb ie  t r w a ją  
p rzy g o to w a n ia  do fe s tiw a lu  p io  

se n k i. Im p re z a  ta  w e sz ła  ju ż  n a  sta  
łe  do p ro g ra m u  p ra c y  h u fc a . Ju ż  
w e  w rze ś n iu  K o m e n d a  H u fc a  ro ze ­
sła ła  do d ru ż y n  re g u la m in  fe s tiw a ­
lu . W  re g u la m in ie  n ie  za p o m n ia n o  
o zuchach  (n a p ra w ia ją c  ty m  b lad  
u b ie g ło ro c zn y ), będą one m o g ły  
w y s tą p ić  n a fe s tiw a lu  z p iose nką i  
p lą se m . Im p re z a  odbędzie się w  
d n iu  18. X I I .  71 r.

* *  *

♦  P R Z Y  P o w ia to w y m  D o m u  K u l­
t u ry  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  

p o w sta ła  n o w a  d ru ż y n a  a r ty s ty c zn a  
~ p ro filu  te a tra ln y m . Z a ło ży c ie le m  

o p ie k u n e m  d ru ż y n y  je s t dh  M ly ń  
sk i. O d b y w a ją  się ju ż  p ró b y  p ie rw  
szej sz tu k i. D o d a jm y , że je s t to  
p ie rw s za  d ru ży n a  a r ty s ty c z n a  w  
H u fc u  K a m ie ń .

*  *  *

♦  W  G R Y F IC A C H  o d b y ło  się  po­
s iedzenie  K o m e n d y  H u fc a , k tó ­

rego  g łó w n y m  te m a te m  b y ła  ocena  
in s tru k to rs k ic h  s p o tka ń  w  h u fc u . 
S p o tk a n ia  ta k ie  o d b y ły  się w e  
w s zys tk ic h  k ręg ac h  środow isko ­
w y c h  h u fc a . W  w ie lu  s p o tk a n ia  b ra  
l i  u d z ia ł p rzed s ta w ic ie le  K o m e n d y  
H u fc a  i  K o m e n d y  C h o rąg w i.

S p o tk a n ia  b y ły  bard zo  d obrze 1 
c ie k a w ie  zo rg an izo w an e , s p o tk a ły  
się z  d u ż y m  u zn a n ie m  w  kręg ac h . 

*  *  *

♦  U R O C Z Y Ś C IE  obchodzono D z ie ń  
N a u c zy c ie la  w  L ic e u m  O gólno­

ks zta łc ą c y m  w  N o w o g a rd z ie . U ro ­
czystość tę . k tó re j do tąd  co ro k u  
p a tro n o w a ł sa m o rzą d  s zk o ln y , w
ty m  ro k u  z o rg a n izo w a ła  h arc ersk a  
d ru ż y n a  a r ty s ty c z n a , d z ia ła ją c a  
p rzy  szko le . H a rc e rze  p rzy g o to w a li 
o ry g in a ln e  zap ro s zen ia  p isane n a  
„ p a p iru s ie “  o ra z  c ie k a w y  m o n ta ż  
s ło w n o -m u zy c zn y . W ręc zan e  na.u-* 
czyo ie lom  k w ia ty  i  życzen ia  b y ły  
sy m b o le m  w d zięczności m ło d z ie ży
za ic h  t ru d  i  pośw ięcen ie .

*  " *  *

♦  D R U Ż Y N A  „ B łę k itn y c h ’? *  H u f ­
ca S zo zecin -S ródm ieście  obcho­

d z iła  w  bież. m ie s iąc u  5 -le c ie  sw e­
go is tn ie n ia . Z o rg a n izo w a n o  z te j  
o k a z ji  k o m in e k , n a k tó ry  zaproszo­
no  b y ły c h  cz ło n k ó w  d ru ż y n y . M ila  
u p ły n ą ł czas n a  w s p om nien ia ch .

N ie  zm a .rń o w ali tyc h  la t  ..B łę k it ­
n i” . dziś m o g ą  się p o ch w a lić  ła d ­
n y m  d o ro b k ie m  s w e j p ra c y , odno  
to w a n y m  w  kro n ic e  d ru ż y n y  o ra *  
lic zb ą  16 in s tru k to ró w , k tó rz y  w y ­
ro ś li w  te j d ru ży n ie . K .S .

D o  z a ła tw ie n ia  „od ju ż “

G ra  o  w i e l k ą  s t a w k ę
^ H C IA Ł B Y M  d z is ia j, choć m a m y ju ż  zaaw ansow aną je -  

sień, w ró c ić  do ty p o w o  le tn ie g o  tem a tu , tem a tu  zw iąza ­
nego z p lażo w a n iem , że g lo w a n iem  —  k ró tk o  m ó w ią c  do te­
m a ty k i w o d n ia c k ie j. N ie  zam ie rzam  je d n a k  w spom inać  p rz y ­
je m n y c h  c h w il nad, czy na w odzie , lecz zas tanow ić  się nad  
zagadn ien iem  bezp ieczeństwa w  u p ra w ia n iu  za jęć w odnych .

K ró tk a  n o ta tk a  w  „ K u r ie rz e “  sprzed k i lk u  d n i donosząca, 
że w  m in io n y c h  trze ch  k w a rta ła c h  b r. w  rzekach, basenach 
n a tu ra ln y c h  i  in n y c h  z b io rn ik a c h  w o dn ych  u to n ę ło  w  k ra ju  
1049 osób s k ło n iła  m n ie  do za b ran ia  g łosu na łam ach  „H a r ­
cersk iego  T ro p u “ .

Dlaczego p o d e jm u ję  te n  tem at?
O tóż je s tem  g łęboko  p rzekonany, że h a rce rs tw o  je s t tą  o r­

gan izac ją , k tó ra  może bardzo  w ie le  zdz ia łać d la  zm n ie jsze ­
n ia  w  p rzysz łośc i liczb  le j tra g ic z n e j s ta ty s ty k i. S ta n o w im y  
tv s k a li w o je w ó d z tw a  bardzo liczną , bo k ilk u d z ie s ię c io ty ­
sięczną rzeszę m ło d y c h  lu d z i. Jeś li ka żdy  z nas będzie n ie  
ty lk o  sam przestrzegał, a le w p ły w a ł na sw ych  ko legów , aby  
i o n i p rze s trzeg a li p od s taw o w ych  zasad bezp ieczeństwa na w o ­
dzie, to  ty m  sam ym  p rz y c z y n im y  się do zm n ie jszen ia  ilo śc i 
tra g e d ii lu d z k ic h . Jest to  zadanie  obow iązu jące  każdego h a r­
cerza, a w y n ik a ją c e  z P ra w a  H arcersk iego . Przecież jeden  
z p u n k tó w  P ra w a  g ło s i: „H A R C E R Z  S P IE S Z Y  IN N Y M  Z  
P O M O C Ą , N IE  O P U Ś C I N IK O G O  W  P O T R Z E B IE “ . Postę­
pow ać zgodnie  z ty m  p u n k te m  oznacza być p rzyg o to w an ym  
do u dz ie le n ia  in n y m  pom ocy, w  ty m  do u dz ie le n ia  pom ocy  
tonącym . A b y  być p rzyg o to w a n ym , to  n ie  ty lk o  trzeba  
C H C IE C  pom óc, a le  też trze ba  U M IE Ć  te j pom ocy udzie lić .

DO  L A T A  jeszcze b lis k o  7 m iesięcy. N a m a w ia m  Was gorą­
co. W p ro w a dźc ie  „o d  ju ż “  do  p ra c y  sw ych  zastępów , d ru żyn .

bądź k rę g ów  in s tru k to rs k ic h  tę  p ro b le m a tykę . O dp o w ie dn ią  
pom oc  tn p ostac i n iezbędnego in s tru k ta ż u  o trzym a c ie  na  
p ew no  w  H a rc e rs k im  O śro dku  M o rs k im , a także  w  n a jb liż ­
szym  zarządzie  W odnego O chotniczego  P og o to w ia  R a tu n ko w e ­
go. W  H O M  o trzym a c ie  też p ro po zyc je  sp ra w no śc i i  zadań, 
k tó re  będą w a m  pom ocne w  p rz y g o to w a n iu  się do sezonu 
le tn iego.

S Z C Z E G Ó L N IE  D U Ż E  M O Ż L IW O Ś C I ( I  O B O W IĄ Z K I)
^  M A J Ą  T U  H A R C E R Z E  -  W O D N IA C Y .

N A  W A S  D R U H N Y  I  D R U H O W IE  S P A D A  G Ł Ó W N Y  C IĘ  
Z A R  P R O P A .G O W A N IA  K U L T U R Y  W O D N IA C T W A  W  
S W O IM  O T O C Z E N IU . W y, czynn ie  u p ra w ia ją c  żeg la rs tw o , 
p o w in n iś c ie  być n a jb liż s z y m i sp rzym ie rze ń cam i W O P R -u  
oraz m i l ic j i  w o dn e j. Różnorodne fo rm y  u d z ia łu  w  te j p ię k ­
n e j, spo łecznej d z ia ła ln o śc i za prop on u je  W a m  ró w n ie ż  H a r­
ce rsk i O środek M o rs k i. W spom nę tu  ty lk o  o za da n iu  pod  
nazw ą  „P O M O C N IC Z Y  P A T R O L  W O P R “  czy też o m o ż li­
w ośc i u zyskan ia  p rz y  pom ocy O środka  p a te n tu  ra to w n ik a .

JEST jeszcze je d n a  sp ra w a  „n a  ju ż “ . Z b liż a  się z im a. P O ­
M Y Ś L C IE  J U Ż  T E R A Z  O Z O R G A N IZ O W A N IU  (m oże p rzy  
pom ocy szko ły , czy k o m ite tu  b lokow ego?) S ZTU C ZN E G O  
L O D O W IS K A . O dciągn iec ie  w  ten  sposób w ie lu  od często 
k ru c h e j t a f l i  lo d o w e j na  rze ka ch  i  je z io ra ch .

D ru żyn o m  s ta rszoh a rce rsk im  p ro p o n u ję  p rzys tą p ić  do a k ­
c j i  „O  B E Z P IE C Z N E  L O D Y “ . Szczegóły te j a k c j i  uzyskacie  
ró w n ie ż  w  H a rc e rs k im  O śro dku  M o rs k im .

M yś lę , że się zgodzicie, iż  to  co p ro p o n u ję  je s t ró w n ie ż  
G R Ą  O W IE L K Ą  S T A W K Ę .

Z. K .



Dziś nie ma konkursu, ale są nagrody!

Mozesz zdofejé
b u f t y  z  łyżwami - 

wystarczy tylko odpowiedzieć na 5 pytań
T > E D  A K C J A  każdego p ism a 
-■-''w ro z m a ity  sposób s ta ra  

się d o w ia d yw a ć  co o  je j  p iś ­
m ie  sądzą czy te ln ic y , co s ię  im  
podoba, a co n ie, ja k a  p ro b le ­
m a tyka  in te re s u je  ic h  n a jb a r­
d z ie j. Ocena po trzebna  je s t po 
to, a by  ja k  n a jle p ie j spe łn iać 
życzenia c z y te ln ik ó w , a by  ga­
zeta b y ła  łu b ia n a  i  ch ę tn ie  czy 
tana.

Z ro z u m ia łe  w ięc, że k o le ­
g iu m  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u “  
ró w n ie ż  chce w iedz ieć, co o  
naszym  p iśm ie  sądzą d z iec i i  
m łodz ież, i  to  z a ró w no  cz łon ­
k o w ie  Z w ią z k u  H a rce rs tw a  
Polskiego , ja k  i  n ie  zrzeszeni. 
C h c ie lib y ś m y  bow iem , a by  m ię  
dzy  in n y m i le k tu ra  „H a rc e r­
sk iego  T ro p u “  np. o p isy  h a rc e r 
sk ich  obozów , b iw a k ó w , c ie ka ­
w y c h  zb ió re k  i  pożytecznych  
p rac  zachęcały  do w s tą p ie n ia  
do ZH P .

p ro s to : „Co w  pracy Tw ojego  
zastępu lub drużyny podoba C i
się a co nie“, a le  w  s k ry to ś c i 
ducha  liczym y, że przy okazji 
te j ankiety  glos zabiorą rów ­
nież instruktorzy Z H P , może 
także byli harcerze interesują­
cy się dzisiejszą pracą Z U P , 
może nauczyciele i rodzice ob­
serwujący działalność Z H P . 
N ie  m u s im y  chyba p rze ko n y ­
w ać, że taka  w y m ia n a  m y ś li 
b y ła b y  pożyteczna, że je s t na­
w e t konieczna.

Zapraszam y więc gorąco do 
napisania do nas.

I l fR A C A J Ą C  do  m łod z ie ży  i 
”  p y ta ń  naszej a n k ie tk i in ­

fo rm u je m y , że aby zdobyć jed  
ną z 20 nagród  u fu n d o w a n y c h  
p rzez re d a kc ję  „K u r ie ra  Szcze 
.em skiego“  na leży o dpow iedz ieć  
na  następu jące  p y ta n ia :

1. Czy czytasz regularnie  
„H arcerski Trop“ i kto Ci 
go dostarcza?

3. Czy T w o ja  drużyna lub za 
stęp otrzym uje  „Trop“, co 
w nim  interesuje Tw o je  
koleżanki i kolegów?

3. Napisz o czym chciałbyś 
przeczytać w  „Tropie“, ja ­
ka tem atyka interesuję Cię  
najbardziej?

4. Co w  pracy Twego zastę­
pu lub drużyny na jb ar­
dzie j C i się podoba, a co 
nie?

5. Jeżeli nic należysz do Z H P  
napisz dlaczego?

H A R C E R Z E  o dp ow ia da ją  na 
p ie rw sze  4 py ta n ia , cz y te ln ic y  
n ie  na leżący do Z H P  na 1, 3 i 
5 p y ta n ie . Wszyscy m ają  jed ­

nakowe szanse na zdobycie jed 
nej z 20 nagród „K urie ra“ , bo­
w iem  będą one przyznane dro  
gą l o s o w a n i a  wśród wszy 
sikich nadesłanych odpowiedzi. 
W  zasadzie ka żdy  p o w in ie n  po 
m yśleć i  sam odpow iedz ieć  na 
p y ta n ia , a le  b y ło b y  wskazane 
a b y  na z b ió rk a c h  zastępów, 
bądź d ru ż y n  o m ó w ić  naszą an  
k ie tkę . Instruktorów  prosimy
0 zainteresowanie młodzieży i 
zdopingowanie je j  do wzięcia  
udziału w  ankiecie.

Z n ie c ie rp liw o ś c ią  o czeku je ­
m y  na p ierw sze  lis ty . P iszcie 
ś m ia ło  i odw ażn ie . Z a p e w n ia ­
m y, że ka żdy  lis t  przeczytam y 
z  uw agą i p os ta ra m y s ię  w y ­
ciągnąć w n io s k i, a przede 
w s zys tk im  ta k  redagow ać JH ar 
ce rsk i T ro p “ , a b y  b y ł on ch ę t­
n ie  czy tan y  przez w szys tk ich , 
a harcerzom  b y ł ponadto  porno 
cą w  o rg a n iz a c ji pożytecznej
1 a tra k c y jn e j p racy.

lYTAGRODY? Buty z łyżw a- 
m l, to nagroda pierwsza. 

Kolejne to sprzęt sportowy i 
10 longplayów z najnowszym i 
nagraniam i m uzyki młodzieżo­
w e j! Jest się o co ubiegać, 
prawda? Życzym y powodze­
nia. Radzim y skorzystać z oka 
z ji w ygrania nagrody. P rzy­
znacie, że tak łatwego „kon­
kursu“ dawno nie było w  „H ar  
cerskim  Tropie“ !

Ti warto
odnotować!
T E G O R O C Z N E  la to  sy p n ę ło  ja k  

n ig d y  dużą ilością  p a m ią te k  f ila te ­
lis tyc zny ch  zw ią za n y c h  a te m a ty k ą  
h arc ersk ą . O b o k  d a to w n ik a  z ope­
ra c ji  „1001 —  F ro m b o rk * ’ opasanego 
w  je d n y m  z kąc-ikow fila te lis ty c z ­
n y c h  o d n o tu jm y  s k ru p u la tn ie  n a­
stępne. W  d n iac h  5—7. V I .  1.071 r. 
w  K ie lc a c h  o d b y ł się  Z lo t  H a rc e rz y  
K ie le c c zy zn y  z  o k a z ji n a d a n ia  ta m  
te js ze j C h o rą g w i Z I IP  im ie n ia  S te­
fa n a  Ż ero m s k ieg o . U rzą d  P o c zto w y  
K ie lc e  — 1 s tosow ał w k a ż d y m
d n iu  in n y  d a to w n ik  oko licznośc io ­
w y  o te j sa m e j tre ś c i le cz  w  in n y m  
u ję c iu  ry s u n k o w y m  1 fo rm ac ie .

5. V f . 71. K rz y ż  h a rc e rs k i w  k rę ­
gu z ło żo n ym  z treś c i w y ra z ó w  Z lo ­
tu.

S. V I .  7 !. w  k s zta łc ie  t ró jk ą ta  w 
l i l i jk ą  h arc ersk ą .

7. V I .  71 p o d łu żn y  z K rzy że m  h a r  
c e rs k im  i  o ko liczn o  se tow ym i n a p i­
s a m i.

U R Z Ą D  P o c z to w y  N o w y  D w ó r  M a  
zowrweki — 1 stosow ał 19. V I .  T l r . 
d a to w n ik  o treś c i: H  M is trzo s tw a  
P o ls k i w  lła d io p e le n g a c ji A m a to r­
s k ie j, na k tó ry m  o bok zn ak u  k r ó t ­
k o fa lo w c ó w  i  g ło w y  lisa  je s t  zn a k  
Z ł lP ,  bo w ie m  w  tyc h  m is trzos tw ac h  
u cze stn ic zy ły  ta k że  a m a to rs k ie  ra­
d io sta cje  h arc ersk ie .

J  ub ile  u  s zow  ą M  ię d zy  n a r  odo w ą
A k c ję  L e tn ią  Z H P  „ M A L T A  — X X ‘« 
u czc ił w  lip c u  d a to w n ik  o ko liczn o ­
śc iow y s tosow any p rze z  U rz ą d  Poez  
to w y  C h orzów  — l .  N a to m ia s t Z lo t  
M ło d yc h  P rzo d o w n ik ó w  P ra c y  i  
N a u k i z o rg a n izo w a n y  w  X X V I I  
roczn icę O d rodzen ia  P o ls k i U rz ą d  
P o c zto w y K a to w ic e  —  1 u p a m ię tn ił 
s p e c ja ln y m  d a to w n ik ie m  o ko lic zn o ­
śc io w y m . D a to w n ik  ten  posiada w  
sw o im  ry s u n k u  sy m b o lic zn y  k w ia t  
— sy m b o l Z lo tu  s k ła d a ją c y  się z  
p ię c iu  p ła tk ó w  m ię d zy  któ rym ś w id  
n ie ją  s k ró ty  n a zw  o rg a n iza c ji m l o 
d zie żo w y c h : Z H P . Z M S . Z M W , Z S P , 
K A I W.

H m  Józe f G ra b a rc z y k

IN T E R E S U JE  nas ró w n ie ż  
in n a  w ażna  sp ra w a . „H a rc e r­
s k i T ro p “  p o w in ie n  być przez 
ko m e nd y h u fc ó w  Z H P  d os ta r­
czany szczepom ew . d ru żyno m  
w  ca łym  w o je w ó d z tw ie . Czy 
t ra f ia  on  do  n ich , czy może każ 
dego m iesiąca s p o k o jn ie  sobie 
le ży  pod p iecem  w  p o k o ju  ko  
m endanta  w  postaci s te r ty  ma 
k u la tu ry ?

C IE K A W IĄ  nas ró w n ie ż  u - 
w a g i o  p ra c y  Z H P . W iadom o, 
że w ie le  jeszcze trzeba  u le p ­
szyć, u a tra k c y jn ić  pracę, u m ie ­
ję tn ie  p o d z ie lić  ją  na zabawę 
ty p u  ro z ry w k a  i zabaw ę ty p u  
nauka. P y ta n ie  w  te j sp raw ie  
sk ie ro w a ne  do  m łodz ieży  b rz m i

F A R ID A  I  A L IB A B K I

A  N A  począ tku  przysz łego  ty -  
godn ia  (p o n ie d z ia łek  i w to ­

re k  29 i  30 bm .) w y s tą p i w  
S zczecin ie  znana  z u d z ia łu  w  
fe s t iw a lu  „S opot-70“  o raz  lic z ­
n ych  p ro g ra m ó w  T V P  w łoska  
p iose n ka rka  F a rid a . W raz  z n ią  
p rz y p o m n ą  się szczecińsk ie j pub 
liczn o śc i sym pa tyczne  A lib a b k i,  
k tó re  —  ja k  p a m ię ta m y  —  roz­
poczyn a ły  sw o ją  a rtys tyczn ą  
k a r ie rę  „ w  b a rw a ch “  ZH P .

P O W R Ó T  AB C

A  P O P U L A R N A  w śród  m ło - 
^  dych  s łuchaczy g rupa  d yna ­
m icznego p e rk u s is ty  A n d rz e ja  
Nebeskiego —  A B C  —  przeorga  
n iz o w a ła  się o s ta tn io  i znów  
d a je  o sobie znać, g łó w n ie  w  
ra d io w y m  eterze. Jeden z je j 
n ow ych  p rz e b o jó w  —  „ Id ę  da­
le j “ , w  w y k o n a n iu  s o lis tk i ze­
spo łu  H a lin y  F rą c k o w ia k , ma 
duże szanse na aw ans do p ie rw  
szej d z ie s ią tk i l is ty  p rze bo jó w  
R ozgłośn i H a rc e rs k ie j.

„ P A S T O R A Ł K A ” S K A LD Ó W

A  S K A L D O W IE  p rzyg o to - 
w a li i  n a g ra li ju ż  d la  te le ­

w iz j i  „P a s to ra łk ę ’*.. k tó ra  nada­
na  zostan ie  w  w ig i l ię  Ś w ią t 
Bożego Narodzen ia .

N O W A  P Ł Y T A  „NO  T O  CO“

A  SW Ó J k o le jn y , p ią ty  ju ż .
lo n g p la y  z a ty tu ło w a n y  „Z ie ­

lo na  łączka “  n a g ryw a  obecnie 
zespół „N o  To  C o",

K to  z d o b y ł  n a g r o d y ?
H a s ło  b rz m ia ło :

».Oszczędzaj w  SKO
na w y d a tk i w a k a c y jn e "

N IE D Ź W IA D K I u ło ż y ły  
się ju ż  do  zim ow ego snu. 
O by w  ic h  ś lady  n ie  posz li 
n ie k tó rz y  d ru h o w ie  i  d ru h ­
ny...

W  O S T A T N IM , p a źd z ie rn iko ­
w y m  num erze  „H a rce rsk ieg o  
T ro p u “ , w s p ó ln ie  z  O ddzia łem  
W o je w ó d z k im  P K O  o g ło s iliśm y  
k o n ku rs . Zadan iem  C z y te ln ik ó w  
b y ło  odgadnąć zaszyfrow ane  w  
n im  hasło. O to  ono :

„Oszczędzaj w  SKO  
na w ydatki w akacyjne“.

R ozw iązań  p rzysz ło  ta k  w ie le , 
iż  d y re k c ja  P K O  pos ta no w iła  
zw ię kszyć  o  5 liczbę  nagród, I  
ta k  15 nagród  —  w  fo rm ie  bo­
n ów  ks ią żkow ych  w a rto śc i 40

OPOWIEŚCI PODRÓŻNEGO
ÇBajka łotewska)

1 /  IE D Y S  z im ą  je c h a ł przez las 
p od ró żny  i  za b łą d z ił. B łą ­

d z ił i  b łą d z ił do  późnego w ie ­
czora, aż zaskoczyła  go śn ieży­
ca. D ługo  b o ry k a ł sią z w ia tre m  
i  śn ieg iem , n im  w reszc ie  do ­
b rn ą ł do ja k ie jś  chaty . P os tuka ł 
w  d rz w i a k ie d y  m u  o tw o rzon o  
wszedł do iz b y  i  p o p ro s ił o noc­
leg. G ospodarze z g o d z ili się u - 
d z ie lić  m u  gośc iny pod w a ru n ­
k iem , że przez ca łą  noc będzie  
o p o w ia d a ł b a jk i.

G dy pod ró żny  ogrza ł się odro  
b inę  w szyscy d o m o w n icy  roz­
s ie d li się w o k ó ł zmęczonego cz ło  
w ie ka , by pos łuchać jego  opo­
w ieśc i.

—  P ó k i jeszcze n ie  zacząłem  
— rzecze pod ró żny  — to  ch c ia ­
łe m  w a m  pow iedzieć, że n ik o m u  
n ie  w o ln o  p rz e ry w a ć  b a jk i żad­
n y m i p y ta n ia m i. Jeś li m i ktoś. 
p rz e rw ie  je d n y m  s łow em  lu b  
je d n y m  p y ta n iem , w ię c e j opo­
w ia d ać  n ie  będę i  pó jdę  spać.

W szyscy zg od z ili się s k u m p li-  
w ie  i  pod ró żny  zaczął o po w ia ­
dać:

i  leci, ra z  szybuje  zupe łn ie  n i­
sko, to  zn ow u  w z la tu je  w ysoko  
w  górę. Czarne ic ro n is k o  leci, 
lec i, na c h w ilę  wie przys iądz ie , 
ty lk o  le c i to  czarne w ro...

— A le  co d a le j?  Co d a le j?  —  
z a p y la ł ktoś.

— Przecież m ó w iłe m , żeby m i 
n ik t  n ie  p rz e ry w a ł, w e d łu g  na ­
sze j u m o w y  opow iadać d a le j nie 
będę —  o dp ow ie dz ia ł w ę dro ­
w iec, p o ło ży ł się do ciepłego  
łoża i  p rzespa ł do samego rana.

O p o w ie d z ia ł: D E L F IN

złotych każda —  drogą losowa-? 
nia oti-zym ują:

M a r ia  B u g ic l. S ta rg a rd , u l. Bjud- 
goska 22/4. Ire n a  B rze z iń s k a . G o le­
n ió w  ,u l. L ip o w a  24/3. L aszek G jo -  
ch e ck i, u l. Owoeo-wa 6/8, Z o fia  H e -  
re tła . S ta rg a rd  Szozec.. u l. W o js k * ' 
Polskiego  24/3. K rys ty ina Jasińska*. 
C ed y n ia , u l. Ż y m ie rs k ie g o  1. Jó ze f 
K ap u śc iń s k i, u l. E lb lą s k a  5/2} K a ta ­
rzy n a  K o lm e r . u l. W ąsk a  5/6, Aliina  
K  o le ck a , til. R e w . P a żdziern ikow e S  
2111. M a r ia  M iro n o w , a l. W y zw o ­
le n ia  43,3, E weliina K ekść, u l. K o ­
m u n y  P a ry s k ie j 330*11, M iro s ła w a  
S arostek , a l . W yaw odenia *75a/«ó, Ją  
nusz S w ie c zk o w s k i. a l . P ias tó w  
51/14. M a łg o rza ta  S zo p ia k , u l. B a -  
talio-nów  C h ło p sk ich  26 2. Jo anna  
W yszy ń s k a , u l. M a ło p o ls k a  54/11, 
M iro s ła w  Z a rę b s k i, ut. E m i li i  P la te r  
96/46.

ZW Y C IĘ Z C Ó W  k o n k u rs u  p ro ­
s im y  o  o de b ran ie  bonów  w  re ­
d a k c ji „K u r ie ra  Szczecińskiego“ , 
p l. H o łd u  P rusk iego  8, pok. 55 
w  godzinach od 11— 15. Z a m ie j­
scow ym  w yś le m y  pocztą. W yb ie  
ra ją c  się po nagrodę p ro s im y  
n ie  zapom nieć zabrać ze sobą lę  
g ity m a c ji szko lne j.

Na zakończen ie  w y ra ża m y na­
dzie ję . że n ie  ty lk o  uczestn iczą­
cy w  ko nku rs ie , a le  wszyscy czy 
ta ją c y  „H a rc e rs k i T ro p “  są człon 
k a m i S zko lnych  Kas Oszczędno­
ści i  s tosu ją  się do hasła  o s ta t­
n iego  ko nku rsu , k tó re  —  p rz y ­
p om ina m y — b rz m ia ło : „Oszczę 
dzaj w  S KO  na w ydatk i w aka­
cyjne“.

G R A T K A
D L A  S Y M P A T Y K Ó W
B IT L E S Ó W

A  W S Z Y S T K IC H  s ym p a ty - 
^  k ó w  n ie  is tn ie ją c e j, lecz na­
d a l b ardzo  p o p u la rn e j g ru p y  
„T h e  Beatles“  in fo rm u ję , iż  
„S z ta n d a r M ło d y c h ’* rozpoczą ł 
d ru k  o praco w a ne j przez D a r iu ­
sza M ich a lsk ie g o  d y s k o g ra fii 
(czy li p e łn e j l is ty  w szys tk ich  
nag rań  p ły to w y c h ) zespołu. 
P ie rw s z y  o d c in e k  u kaza ł się w  
num erze  c z w a rtk o w y m  z  18 bm., 
a następne —  w  ko le jn y c h , 
c z w a rtk o w y c h  n um era ch  gazety.

Do redakcji 
nadszedł list
D R O G A  R E D A K C J O /

C h ce m y poruszyć s p ra w ę , k tó ra  
na p ew no  c ią ży  n a  sercu  lic zn y m , 
szc zec ińskim  dz ie c io m . D laczego  
n ie  o rg a n iz u je  się w  S zczec in ie  za­
b aw , a p rzed e  w s zy s tk im  k o n k u r ­
sów  d la  s ta rszy ch  d z ie c i (chodzi o 
coś w  s ty lu  „ W ie lk ie j g ry ” )?  D la ­
czego ty lk o  d la  d z ie c i m łodszych  są 
im p re z y , a lb o  w ie c z o rk i d la  m ło ­
d z ie ży  s ta rsze j, w  k tó ry c h , n ie s te ­
ty . a le  d z ie c i u d z ia łu  b rać  n ie  m o ­
gą, a  d laczego  n a p e w n o  k a żd y  się 
d o m yś li.

M oże po ty m  k r ó tk im  liście orga 
n iz a to rz y  k o n k u rs ó w  w e zm ą  sobie 
do serca u d rę k ę  m ło d y c h  m ie szk ań  
ców  S zczecina i  zaczną m yśleć tak  
że o s ta rszy ch  dzieciach .

A s ia  C Z A P L IŃ S K A  
— ucz . k i . I V  szk o ły  podst. n r  40 

o ra z  Iz a  P O D S IA D Ł O  
—  ucz. k l .  V , s zk o ły  n r  40.

O D  R E D A K C J I:  p o p ie ra m y  nasze 
m ło d e  C z y te ln ic zk i. W y d a je  się, że 
n ie  b e z  p o w o d u  n a d e s ła ły  one sw ó j 
lis t do  re d a k c ji „ H a rc e rs k ie g o  T ro  
pu“ . O rg a n izo w a n ie  p o żytec znyc h  
zab a w  d la  d zie c i w  ty m  w ie k u  to 
zn a k o m ite  po le do popisu  d la  Z H P . 
P ro p o n u je m y  zacząć ju ż  w  okresie  
z im o w y c h  fe r i i .

—  Pewnego ra zu  w ę d ro w a łe m  
przez w ie lk i,  c ie m n y  las, idę  ja  
sobie tak  p rzez ten  gęsty, n ie ­
p rz e b y ty  bór, w ie m  w ro n a  ze r­
w a ła  się spod m o ich  nóg, tak , 
ta k  —  w ron a , czarne w ro n is k o , 
n a jp ra w d z iw s z e  w ron isko . I  le ­
c i ta  w ro n a  i  lec i, na ga łęz i 
p rzys iąść n ie  chce i  ty lk o  le c i


